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Wyrhadzi w »r«towi*

co d zien n ie , wyjąwszy N iedziele i Święta. 

C e ® # '
w k r a k o w i s  miesięczna 6 złp —  kwartalna 15 zip. pcisk:

mcneią. 1
w k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 r.lr. at. * 

i  r z e ć p  3 t i  S ft 
przyjm uje się J o z e e a  C z e c h a  przy Główny

Synku N r 4W  
Pieniądza przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  da eióSa 

b x p k d y c y i  0ZA30 wyraziwszy na kopercie : ,, p r  e n u m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . 1'

P f k y j m n j ą  « i ę
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe
rolniczw p.

u w ia d o m ie n ia  tyczące się sp rzedaży , kupna, dzieriaw  itp. 
iS a  o p ł a t ą

od wiersza p e ti towego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po S gi-osae —  s dopłatą 10 kraj carów za kaidą 
publikacyą ca stępel rządowy.

Ł l s i y
,-iiafianactoc.ne mcprcyjmtiją si{ , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów .

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

l i r a k ó w  1 8  m a j a .
W  numerze 110  przedstawiliśmy czytelni

kom wojskowy zarząd I n d y i - W schodnich. Zdaje 
on nam się bowiem pierwsze trzymać miejsce. 
C a ły  wiek wojen kosztowało podbicie Indyi. 
A nglicy, zdaniem wielu, są w Indyaeh zdobyw
cami, podobnie jak Rzymianie byli niemi w Gan
iach lub Brytanii, podobnie jak M ongoły w Chinach, 
jak dziś Francuzi w Algieryi. W yjąw szy  nie
które okolice od dzikich ludzi zamieszkane, o któ
rych nie mówimy, w żadnym może podbitym kra
ju różnica rasy, języka, obyczajów, religii, u - 
kształcenia nie jest większą aniżeli między A n
glikami i mieszkańcami Indostanu, jakkolwiek ci 
ostatni znów między sobą różnić się mogą. L u
dy podbite, i w takich warunkach do narodu pod
bijającego będące, orężem głów nie rządzonemi 
być muszą. W  takich krajach wojsko jest g łó w 
ną, że tak powimy instytucyą, za pomocą której, 
to jest z jej obroną i pod jej opieką, inne dopie
ro środki cywilizacyjne użyte być mogą.

Tak też jest i  w I n d y a e h - Wschodnich. Ogro
mne te posiadłości trzymane są  s iłą  oręża cy
wilizowanych ludzi, oręża którym kieruje energia 
Anglo -  Saksońskiej rasy. Zdanie, które nieraz 
czytać można, że Anglia dzierży indyjskie pań
stwo s iłą  opinii, z trudnością można w ytłóm a-
c z y ć : i to tylko w  ten sposób, jeże l i  przyjmiemy  
za opinią w pływ , jaki daje w yższość cyw ihza- 
cyi bronią popartej. Zdanie to szczególniej w y
dawać się musi frazesem, skoro się patrzymy na 
stronę cywilną zarządu kompani, indyjskiej. Opar
ty 1-óWnie jak wojskowy na patronacie, składa  
on się z tak małej liczby urzędników, iż niepo
dobieństwem się wydaje, ab) p*zy takiej ludno
ści mogli urzędnicy cywilni ozem innem się za
trudniać oprócz sprawowania w najściślejszym za
kresie koniecznych wymagań biórowych i admi
nistracyjnych. Dla wyjaśnienia posłuż) nam je 
szcze za przewodnika ten sam dziennik E x a ń u -  
n e r ; pisze on :

O Ę &  U T E M C S O  *- i * O T C m .

J O A C H I M  J I R L X C Z
I L A T O P I S I E C  A L B O  K R O N I C Z K A  J E G O

od r. 16 2 0  do r. 1673.

( C ą g  da lszy .)
Zaczyna w łaśc iw ą  k ron ikę  pisać od dnia 26  sierpnia r. 

6 2 0 -  dalei podaje  dyaryusz  w y p raw y  chocimskiej. S z e z u -
U L J w ’ i » . ( » ~»r< *

■rac za ledw ie  miał czas k rótkie  w spomnienie  k lo rego  
Irda 'z an ls aćT  nie dz iw o ta ,  w gorącym  leż t a m r y c e r s . w o  
msze było  upale. W spom ina w ypraw y książąt W ' sn ,™ > e -  
•kiego i K o reck ieg o ,  opisuje św ie tne  zw ycięz twa Stefana 
"h m ie lcc k ieg o , i taki stawia nam obraz jeg o  czy

aS.R o k u ° 1 6 3 0 ,  dnia 16 F e b ru a r i i , pan Stefan Chmielecki 
vo jew oda k i jo w sk i , k tó ry  o trzym aw szy  w ojew ództw o  nie 
w jeżdża ł na o n e ,  ale zaraz z tego świata schodzi w m ie
lcie Barze. Jeg o  c iało  tamże pogrzeb iono . Po nim wielki 
ial b y ł  wielu w o jew ó d z tw o m , sz lac h c ie ,  ob y w ate lo m , i 
udziom pospolitym. Będąc reg im en ta rzem  wojska k w ar-  
d a n e g o , bez bytności króla i pp. hetm anów  zaję tych z G u 

s t a w e m  ' królem szw edzk im ,  onym sp ra w o w a ł  czas n ie -  
n a ły  ta tarskie  hufce i k o sz e ,  pu łk i n iem ałe  potężnie  
ro zg r rm ia ł  i zn o s i ł ,  a zbija ł na g ło w ę ;  a n ie ty lko s a -  
nych hanów , carów  tatarskich s t r a s z y ł ,  jak o to  pod T a r -  
nonolem drugi raz  pod Białą- C e r k w ią , t rzec i  raz  pod 
B ursz tynem , czw arty  raz  za D n ie s t rem ,  gdzie  i synowi 
Ivnntymirowemu głowę uciąwszy, oddano za upominek

Rząd cywilny w Indyaeh, 0 ile czynność europej
ska w nim ma udział, sprawowany jest przez uprzy
wilejowaną klassę urzędniczą nazywaną convenanted 
servants  (kontraktowi urzędnicy). Pensye ich zmie
niają się stosownie do wieku, zas ług  lub szczęścia ,  
od 3 6 0  do 1 0 ,0 0 0  funtów rocznie. Po dwudziestu  
dwóch leciech rzeczywistej w  Indyaeh obecności i 
czynnej s łużby, każdy z urzędników otrzymuje prócz 
tego co z pensyi m ógł o szczędzić ,  jeszcze  od pań
stwa pośrednio lub bezpoś-ednio środki wrócenia do 
prywatnego ży c ia ,  mianowicie pensyą dożywotnią  
1 0 0 0  funtów. Tak pensyonowanych urzędników jest  
<240, a zatem kassa w y p łaca  na emerytury <240,000  
funt. rocznie. Stosownie do dekretu parlamentu, ofi- 
cyatista winiin przez pierwsze dziesięć lat swej in
dyjskiej s łużby  tylko podrzędne sprawować urzęda; 
odbi ra zatem pewien rodzaj urzędniczego w ycho
w ania , zaw sze  na koszt rządu. W ten sposób, gdy  
po <2<2 latach s łużby odchodzi, s łu ż y ł  w ła śc iw ie  tyl
ko lat dw anaście, wraca jeźli tylko co! e lwiek b y ł  
oszczędnym , z pięknym majątkiem i pensią 1 0 0 0  
funtów1 do kraju napowrót. Marnotraw stwo pospolitsze 
je szcze  w  ludyach niż w- A n g li i , psuje częstokroć te 
rachubę; zaw sze  jednak przyjąć można za zasadę ,  
że  młody c z ło w ie k ,  który w  ośmnastyro roku życia  
uda się do I n d y i , w  czterdziestym roku sw ego  wieku 
powrócić może z majątkiem do Anglii. W  Anglii np. 
sędzia mu i się własnym  kosztem w y k sz ta łc ić ,  po
tem s łu ży ć  przez trzydzieści pięć lat , zatem najpię
kniejszy swój w iek ,  w Indyaeh prawnik kształci się 
kosztem rządu i potem zaledwie trzecią część  tego 
czasu s łu ży ć  potrzebuje. Przytem zupełna równość  
co do wynagrodzenia. Poborca lub mytnik, urzędnik
s o l n y  l u b  p r z y  m o n o p o l u  o p i u m  b ę d ą c y ,  j e s t  z a r ó w n o
płatny z sędzią pierwszej lub drugiej instaacyi, z se 
kretarzem państwa lub posłem. Emery tura 1 0 0 0  
funtów’ , jest  ta sama dla poborcy jak dla sędziego  
najwyższego trybunału, co na to w yciu  dzi jak gdyby  
w Anglii dawano jodnę i tę sarnę emeryturę pisarzo
wi w pierwszem lepszem biórze i lordowi kanclerzo
wi państwa. Taki pan dyrektor żyjący w  Anglii,  
może dać urzęda trzem s y n o m  w Indyaeh, a jakkol-  
wiekbądź różne mogą być id' uzdolnienia i sposób 
pełnienia s łużby, pobierają j®* długo s łu ż ą  jedna
kowe pensye, i występują" mają prawo do jednako- 
w ej emeryiury’. Nie ma przeto nic dziwnego, że miej
sce p sarza w Indyaeh, w ysoko bardzo jest szaco
wane. Lord Castlereagh z uniżoną otwartością w y 
zn a ł raz vc Izbie niższej j*"0 prezydent indyjskiej 
kontroli, że takie miejsce pisarza d a ł  w  zamian za

mi jsce w parlamencie. Miejsce sekretarza lub kan
celisty’ rocznie na 5 0 0 0  funtów można oszacować, a 
gdy takich miejsc podrzędnych czterdzieści na rok się 
obsadza, patronat więc takowy przynosi do <200,000 
funtów.

Z pow yższego w kilku rysach skreślonego o -  
brazu jest w idoczna, że pensye w Indyaeh są. 
przywiązane do ludzi, ale nie do urzędowania; 
objaśnia to uwaga, że istotnie są  one wyznaczo
ne nie w celu dobrego zarządu, ale w celu w y
sokiego patronatu. Zresztą jak ca ły  rząd w ln -  
dyach, tak zw łaszcza  część cywilna jest zupeł
nym wypływ em , jakeśmy już raz powiedzieli, 
dawnego monopolu handlowego. Urzędnicy ta
meczni aż po rok 1 8 3 4  nosili handlowe tytuły, 
jakoto: komptoarystów, faktorów, starszych kup
ców, m łodszych kupców itd. Dzisiaj  dzielą się 
na sześć klas stosownie do lat służby.

Co jednak przedewszystkiem uderzać musi, to 
liczba urzędników. Angielskich urzędników na 
całe Indye jest 8 1 6 , a zatem na wszystkie fis
kalne, magistratualne i administracyjne ga łęz ie  
wypada jeden urzędnik na półtora miliona około  
mieszkańców. System at ten obrachowany na pa
tronat, wyjmując z pod niego gubernatora, sę 
dziów przy sadach królewskich i biskupów wprost 
przez koronę mianowanych, przynosi w edług ob
rachunku rzeczonego dziennika <293,640 funtów
s z t e r .  I l o z p a d a  o n  s i ę  n a  2 8  c z ę ś c i ,  2 4  na
dyrektorów, dwie na prezydenta i dwie na mini
stra spraw indyjskich. Przychód zatem z patro
natu dla dyrektora jest 1 0 ,0 0 0  funtów szter. ro
cznie, dla prezydenta <20,000 funtów szter., co 
aż nadto tłóm aczy mał^. ich pensyą 3 0 0  i 5 0 0  
funtów szter. roczną. Stosownie zatem do podo
bnego środka przy nominacyach wojskowych, 
E x a m in e r  podaje środek przy zarządzie cywil
nym, aby mianowanie urzędników powierzone zo
stało rządowi miejscowemu.

Kilka w tej mierze uwag i krótkie zreasumo
wanie kwestyi w poprzednich rozebranej artyku
łach , do następnego i ostatniego zostawiamy.

k ró lo w i ,  a d rug ieg o  z innemi więźniami m urzami żyw cem 
o desłano  do dw oru . Na tyclito t a t a r ó w  kilkanaście  razy  
róźnem i sposobami n apada jąc ,  znosił, p rzez  k tórą  pilność 
i s taranie  s w e ,  bardzo  b y ł  zaham ow ał j p o w śc iągn ą ł  Ta
ta r  po gan ,  źc ani śmieli się P°kazać  w polach dzikich, 
m ając a w idząc  ry ce r s tw o  ochocze ku sobie  z a w s z e ,  że 
n igdy pociechy nie od n o s i ł ,  > z; iwsze  plony i zdobycz, 
n ie ty lko co oni zdo by w ali ,  ale i sw o je  poganie  u tracać  
m us ie l i ,  i g łow am i nak łada li :  jako b y d ło  po polach ro z 
g rom ione  z b ie ra ją c ,  gn a l i ,  do niewoli brali.  K tóregoto  
w odza i ry ce r sk ieg o  człowieka daw no tak ow eg o  korona 
polska nie m ia ła ,  p rzez  co w polach dzikich na samych 
szlakach po gań sk ich ,  ta tarskich , niemal w szystka Ukraina 
dalsza m iasteczkami i wsiami p o za s iady w ała ; k tó reg o  s z c z ę 
ścia wodzowie, s tarzy  wojenni 'v g ło w a c h ,  panowie h e t 
mani bardzo  mu tego  zazdrościl i ; a m a ł o ,  jak pow iadają ,  
z n ap raw y  śm ierć  s tanę ła  prz"z c y n l j k a  n a d w o rn e g o  h e 
tm ana k o ro n n e g o ;  k tó reg o  wielce śm ierci w szyscy  ż a ło 
wali i p łak a l i ,  tak  ry ce r sk ie  ludzie jak o  i pospolity c z ło 
w ie k ,  lak jak o  dzieci o jca ,  albo matki k tó re  m iłu jące, iż 
byli za s ta ran iem  a szczęściem  on ego  w ytchnę li ."

I r z ecz  godna  uw ag i z a p r a w d ę ,  że  ani za b u ław y  Ż ó ł 
k ie w sk ie g o ,  ani Koniecpolski"!?0 ’ n ' e  używ ały  Ukraina, 
W o ły ń ,  Podole i rusk ie  ziemi" Bzpltej takiego pokoju  i 
sw obody od napadów  ta tarsk ich , jak  za Stefana C hm ie-  
leckiego. Dwóch też  Stefanów, c0 n ' °  s łu c h a ją c  przep isów  
taktyki w o je n n e j ,  n o w y m ,  a w łasny1"  sposobem  walcząc, 
zwycięztwaroi c iągle  zdobili swoje lo tne sz tandary ; C hmie
lecki za Zygmunta III., Czarniecki za J ana Kazimierza. 
Ale p ie rw szego  imię nie miało tyle r o z g ł o s u ,  w  cień u -  
sunione p rzed  pow ażnym  blaskiem w ielk ich  hetm anów; 
łz y  n a ro d u ,  w dzięczno ść  rycers tw a  imię Chmieleckiego 
p o da ły  nam w cudnej historyczńój p ie śc i ,  k tó rą  B irk ow -

ski p rzy  sw em  k a z a n iu ,  op łaku jąc  zg on  b o h a te r a ,  wy
dru k o w a ł.

W śró d  zda rzeń  h is to rycznych  nie p rzepom ina Je r l icz  
zapisywać w sw oje j  k ro n ice  napadu sza rań czy ,  s rog ich  
z im , d rożyzny , m o r u ,  i w id z iad e ł  na niebie.

Idąc porządkiem  rok  za ro k ie m ,  miesiąc za miesiącem, 
co tylko w a ż n ie j s z e g o , nic nie opuszcza.

Tak w r. 1646  podaje  c iekawy sz c z e g ó ł  pow odu śm ie rc i  
S tanis ława Koniecpolskiego hetm ana k o ro n n e g o ;  o b sz e r 
niejszy Samuela Ł aszcza  p raw d z iw eg o  rozbójn ika  o s ło n io 
nego  pow agą tego  h e tm an a ,  co n a jeż dża ł  dw ory , łu p i ł ,  
m o rd o w a ł ,  gw ałtam i najohydnie jszem i każdy  napad znacząc .

Opisując p rzybycie  W ła d y s ła w a  IV. d. 8  s ierpn ia  t. r.  do 
L w o w a ,  rzuca  w ielk ie  św ia t ło  na sm utny  ustęp  naszych  
dziejów pow stania  Chmielnickiego. Król w  ta jem nicy za 
c zą ł  p rzygo tow an ia  do w ypraw y  na T urków . Zniósłszy  się 
ze wszystkiemi panującem i w E u rop ie  i z Ojcem świętym, 
miał oddane  najw yższe  dow ództw o  nad wszystkiemi woj
sk -m i, jak ie  zeb rać  się miały; ju ż  marzono o odebran iu  
S tam bułu  i w yrw an iu  państwa g reck ieg o  z rąk pogańskich, 
a nas tępn ie  g ro bu  C hrystusa Pana. Do 1 P
nów  w p ły w a ł  g łó w n ie  k anc le rz  Ossoliński. > a d y s ław  za
c iąg ną ł  1 6 ,00 0  cudzoz iem skiego  wojska w y s taw ił  6 0  sztuk 
d z ia ł ,  i z temi p rzy b y ł  do Lwowa. Kroi h iszpańsk i zobo
w iąza ł  sie dostaw ić  4 0 ,0 0 0  bitnych zas tępó w ; oprócz  tego 
1 6 ,00 0  i 5 0  dz ia ł  autoram entu  h iszpańsk iego  już było 
blisko pode Lwowem. W ła d y s ła w  tajn ie  p o s ła ł  pieniądze 
K o zako m , i postaw ił  na ich cze le  D o ro sz e n k ę ,  który z m o -  
łodcam i swoimi na cza jkach  ju ż  ru s z y ł  na morze Czarne.

Ale panowie sen a to ro w ie  i R z p l t a , pomni na t r a k ta t  
wieczysty  pod Chocimem zaw arty ,  na śmierć W arn eń cz y k a ,  
w ypraw y  tćj n icdopuścil i .  W ła d y s ła w  z wielkim kosztem  
zeb ran e  ch o rą g w ie  cudzoziem skie rozpuścić musiał, i
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Powiedziałem w pierwszym moim liście , źe zastoso
waniu w naszym kraju systematu gospodarstwa na w ię
kszych posiadłościach gruntow ych, przez puszczanie 
gruntu w częściowe dzierżawy, stawa przedewszystkiem 
na przeszkodzie brak p raw nych  rę k o jm i,  iżby-tytuł d zie r
żaw y, niestał się przy pierwszej znowu sposobności, t y 
tu łem  do w ła sn o śc i dzierżawionego g run tu ,  a to z ujmą 
praw dotychczasowego jego  właściciela. Usprawiedliwie
nie przeto takiego m o j e g o  założenia i wskazanie, na czem 
zdaniem moim takie prawne rękojmie za leżę ,  będzie 
przedmiotem obecnego listu.

Zdaje s ię ,  że sz. Redakcya sam a, przyznając się w N. 
105 do zdania: „D opóki się  s to su n ki m ajątkow e i p ra 
wne, nie u ło żą  że tak pow iem y w  naszym  kra ju , dar
mo m yśleć o ogólnym  system ie gospodarstw a“, miała na 
myśli ustalenie prawnego porządku, w tern wszystkiem, 
co dotyczy własności g ru n tu , po ostatnim zwłaszcza 
przeobrażeniu. Lecz porządek prawny, choćby najsilniej 
ustalony, nie da jeszcze ani zapewni tych rękojm i, któ
rych brak czyni dziś wszelkie układy o grunt między 
właścicielem a włościaninem niepodohnemi. Porządek bo
wiem prawny w tej m ie rze ,  zmieniony, odwołany i 
zmodyfikowany fiyć może. Obawa więc tej zmiany, spra
wia i sprawiać musi, źe właściciele większych posiadłości 
g ru n to w y ch , niemogą z włościanami wchodzić w żadne 
umowy o częściowe dzierżawy. Otóż praw ne ręko jm ie , 
któryc h do zaprowadzenia w kraju naszym systematu dzier
żawy parcellowanych gruntów przez w łośc ian ,  do obu
dzenia ogólnego zaufania, do uczynienia tranzakcyi mię
dzy właścicielem a włościaninem o posiadanie lub użytek 
z gruntu moźliwemi, potrzeba, polegają zdaniem mojem 
na tern, żeby Najwyższa władza prawodawcza k ra ju ,  dała 
zapewnienie, źe ustawy dotyczące praw własności 

gruntowej i takowe regulu jące ,  dziś w kraju naszym 
obowiązujące, na zasadzie k tórych ,  tranzakeye jak ie
kolwiek i z kimkolwiek dziś zawierane być m ogą ,  nie 
będą nigdy ani zm ienionemi, ani zmodyfikowanemi, a

przynajmniej, źe ich zmiany i modyfikacye, nie będą mia

ły  mocy wstecz obowiązującej.

Że w życiu publicznem państw i narodów, znachodzą 
się momenta przesilenia , w których podobne publ czne 
rękojmie stawiane być muszą i bywają; źe władza p ra
wodawcza bez najmniejszej ujmy swej pow ag i , może so
bie w interesie publicznym zakreślać sama podobne g ra 
nice swej władzy, i takowe rzeczywiście w ważnych kra
jowych okolicznościach za k reś la , dowodzą tego fakta 
wszystkim nam w spółczesne,  a w kraju naszym własnym, 
tojest w monarchii austryiackiej zaszłe. Kiedy bowiem 
w końcu roku 1 8 5 0 ,  skutkiem przepełnienia largu pie
niężnego monetami papierowemi, skarbową i b an kow ą ,

mym Kijowie, wpisuje do swej kroniczki punktu i supli
kę do J. K. Mości i RzeczyPosPolitęj wojska zaporozkiego 
1649 r. podaną, orsz układy wojewody Kisiela z Kozakami.

W  miejsce opisu klęski p°d Zółteini-wodarni,  przywo
dzi w ruskiem narzeczu pieśń do hetmana Potockiego, 
która zdaje się być utworem samego Jerlicza. W  niej 
wyrzuca hetmanowi, że w zapędzie dumy próżnej,  nic 
niema na względzie: ani rozkazów króla, ani rady ży
czliwych; na nędzę i łupież wokoło nie dba, na swój ro 
zum tylko liczy. Traci też syna, sam idzie w tatarską 
niewolę ,  zgubiwszy ch o rą g ^ 1*5 walecznego rycerstwa.

W  dalszym ciągu wspomina mimochodem o wielu oso
bach histo rycznych , podaje ciekawe szczegóły do ich ży
ciorysów. Opisuje wszelkie wyprawy przeciw Kozakom 
i Moskwie, wpisuje hadiackie punkta, a przyszedłszy do 
napadu szwedzkiego, o s o b l i w f i  podaje wiadomość, jak 
król Gustaw powiększał sweję armią:

„Gdy wysiadł (z okrętów) niemiał więcej wojska w ła-  
snych Szwedów nad 6 0 0 0 ,  który od miasta do miasta, od 
powiatu do powiatu obierał 1U(* sposobny do wojska. Kra
w iec ,  lub szew c, lub kowal? to równo ze szlachtą za je 
dno , i wojska na 50,000 był zebra ł .“

Wśród tych historycznych zdarzeń ,  przywodzi list Pa
na Jezusa, który krążył w tych czasach na Rusi,  i opis 
snu Najświętszej Panny. Nie wspomina Jerlicz w jakim 
celu go umieszcza, ale współczesny rękopism nieznane- 
go au tora ,  przywodząc teni® list,  mówi o wielkiem w ra
żeniu jakie pomiędzy ludem w całej Rzeczypospolitej poi-  
skiej sprawił. Treść jego  religijno-moralna, polecająca 
pilność w zachowaniu przykazań boskich, wśród klęsk 
powszechnych, dla wielu by^a balsamem pociechy. P rze-  
pisywano g o , ’ noszono przy sobie, bo przyrzekał odpu
szczenie grzechów, i zapewniał szczęśliwy żywot w nic-

biesiech. Kiedy nikt nie był pewnym życia, niespodzie- 
w ał się umierać w spokoju, a widział tylko śmierć na
głą a niespodziewaną: to przy okrzyku dzikich hord ta
tarskich, to wrzasku czerni kozackiej, to napastniczych 
Szwedów i rozbójniczej hałastry Rakocego; niema dzi-  
woty, źe jedyną każdy nadzieję tylko pokładał w Bogu, 
i j eg °  oddawał się opiece. Uczucie religijno potęgowało 
się wtedy, a cudowna obrona Częstochowy, a wi Iziadła 
niebieskie, a list ów w prostocie wiary, silnie a błogo i 
szczęśliwie działały na naród cały. Trzeba się przenieść 
w owe czasy i myślą i se rcem , aby pojąć 10 uczucie 
przy prostocie gorącej wiary, która sama tylko może być 
jedynym balsamem na rany i cierpienia.

Jana Kazimierza nazywa K azi-pokój (Kazimir), jako 
psujący pokój: bo rzeczywiście całe jego  panowanie, to 
tylko walka ustawna i krwawa. Ostro docina Sobieskiemu, 
wówczas amantowi panny Kazimiery d’A rquien,  a nastę
pnie żony Zamojskiego.

Opisuje jak w r. 1661 owa Francuzka, gdy sam woje
woda bawił w Warszawie na sejmie, zabrawszy dostatki 
m ęża, z podinówionym starym sługą i kilkunastą pacho
lętami, ujechała do Francyi. Z tego powodu przemawia 
Je r l ic z :

„Lepiej było w domu się ożenić ze szlachcianką pol
ską : zdrowiejby było i pożyteczniej.“

Siedziała u krewnych we Francyi lat trzy, wróciła z po
tomkiem: ale stary wojewoda, wnuk wielkiego Jana Za
mojskiego, ani jej widzieć, ani uznać potomka niechciał. 
Zmarł bezpotomnie, i na nim też zgasła prosta gałąź 
wielkiego męża w Rzeczypospolitej.

( Dokończenie nastqpt).
(fi

walor srebra w przerażającej ró s ł  p ro g re ssy i , a w tej 
samej proporcyi spadała wartość monety pap ierow ej; 
kiedy zachodziła obawa, że podstawa wszelkiego ruchu 
w handlu i przemyśle, tojest kredyt publiczny i Pr 10va_ 
tny, nieda się w obec podobnego stanu waluty publicz
nej utrzymać; wtedy Najwyższa władza prawodawcza 
w monarchii, tojest N. Monarcha, zakreślił sam w inte
resie dobra publicznego, granice swej niezaprzeczonej i 
niczem nieograniczonej władzy, i Najwyższym listem ga
binetowym oświadczył: że w'olą jego  jest, ażeby emissyu 
papierów skarbowych, pewnej, ściśle oznaczonej ey ty nie 
przechodziła. Oświadczenie to najzbawienniejszy spławi
ło  sku tek ,  zaufanie powszechne w róc i ło ,  i kuis waluty 
papierowej, nietylko się w nadzwyczajnym swoim spadku 
zatrzym ał, ale co więcej,  znakomicie podniósł. Rowneż 
rękojmie stawiła Najwyższa władza prawodawcza monar
chii, w kwestyi wykonalności Ustawy zasadniczej z dnia 
4go marca 1849 r.—  Kiedy bowiem w r. 1850 prezydują- 
eym w Radzie państwa i w Radzie ministrów, najwyżej 
nakazanym zostało, ażeby Najjaś. Monarsze zdali sprawę 
w przedmiocie: czyli ustawa co dopiero wsponmiona, mo
że być w monarchii wykonaną? N. Pan obwieścił za ra 
zem tym samym rozkazem swą wolą: źe wszakże, w każ
dym razie, jedna z zasad ustawy o której m o w a , tojes. 
zasada u w ła s z c z e n ia  w ło śc ia n ,  ma być szanowaną, i 
w przyszłym porządku publicznym państwa utrzymaną. 
Zapowieścią tą ,  Najwyższa w.ładza prawodawcza monar
chii. zakreśliła sobie sama i dobrowolnie granice swej 
władzy, kiedy dla zaspokojenia interesu najliczniejsze) 
klasy swych poddanych, takie ich praw świeżo nabytycn 
na przyszłość stawiała rękojmie.

Rozbiór drugiej z kolei przeszkody, stawającej dzis na 
zawadzie, zastosowaniu u nas systematu dzierżawy grun
tów dworskich przez w łośc ian , do następnego odkładam 
listu. ___________ _

JPoznań 15 inaja.
Przedmiotem ogólnym wszystkich rozmów, zajęciem 

wszystkich są wprawdzie z rozmaitych stanowisk sądzo
ne misye Jezuitów, które tak świetnie w Krobi się roz
poczęły. Nie będę wam powtarz I  szczegółów mi opo
wiadanych, bo myślę, że wam je  kto z naocznych świad
ków opisze, tyle pewnego, źe było około 20,000 ludu, 
źe przeszło 10,000 komunią święty przyjmowało, źe p rze
szło 5,000 sakrament bierzmowania otrzymało, źe w re 
szcie udział w nabożeństwie wszystkie stany społeczeń
stwa zarówno wzięły, a ostatecznie taki ład  i porządek 
mimo takiego zbiegu ludności panowaT, że po kilku dniach 
m is y i  ż a n d a r m i  s a m i  d o  w ł a d z  d o n i e ś l i ,  ż e  s ą  n i e  p o t r z e —
bnemi, bo od czasu rozpoczęcia misyi ni pijaka nie wi
dzieli, ni żadnego przekroczenia policyjnego nie dostrzegli 
na trzy mile w około Krobi. W. czasie misyj żadnych robót 
w gospodarstwach nie było można przedsiębrać z zupeł
nego braku rąk ku temu. Przyszła misya rozpoczyna się 
19go w Krzywiniu, mam nadzieję, że już do zimy wciąż 
trwać będą, a słowo Boże w tak wymowny głoszone 
sposób we wszystkich zakątkach Wielkiego Księstwa za
brzmi, je s t  bowiem nadzieja, że i Poznań pominionym nie 
będzie.

Od kilku tygodni mówią tu wiele o wielkiem odkryciu, 
jakie podobno w Gnieźnieńskiem, we wsi pana Malczew
skiego zrobionem być miało, mówią o odkopaniu, nie mniej 
nie więcej, jak świątyni staro-sławiańskiój z bożkami i in- 
nemi instrumentami wojennemi, z urnami itd . za szczegó
ły  nie ręczę, bo rzeczy oie widziałem, ani też kogokol
wiek, coby ją  naocznie widzi ł.

Z Berlina mieliśmy wiadomość o świetnej mowie dep. 
Żółtowskiego w materyi sejmów prowincyonalnych.

W iedeń 17 maja.

oj Im więcej odbieramy wiadomości z Paryża o dniu 
10 t. m. tem więcej widzimy, jak dalece mylili się ciągle 
c i ,  którzy w Napoleonie pospolitej ambicyi i dumy ąz ło -  
wieka widzieli. Książę prezydent ustalił od dawna zu
pełnie inne o sobie w gabinetach i we Francyi nawet 
przekonanie. Roztropność, godność i powaga z jaką w y
stąpił w ostatniej uroczystości,  zjednały mu jeszcze wię
cej pochlebną opinię. Osoby godne wiary zaręczają mię, 
że cesarz Mikołaj dał się tu z nią słyszeć o tw a rc ie , o -  
świadczając, źe książę Ludwik Napoleon wielkie E uropie  
o d d a ł usługi.

Obecne położenie kościoła katolickiego w prowincyach 
rossyjskich, zdaje się, że było przedmiotem narad między 
hr. Nesselrodem i tutejszym nuneyuszem papieskim M. 
Yiala-Prela. Oba ci dyplomaci widzieli się z sobą kilka 
razy.

J. C. Mość zwiedzi W ęgry  niezawodnie w przyszłym 
miesiącu.

Berlin 16 maja.

f  Polityczny stan rzeczy w niczem się niezmienił. Kry
zys ministeryalna ma być rozstrzygniętą dopiero po zam
knięciu sejmu. Na wczorajszem posiedzeniu drugiej Izby 
m in is te r-p rezyden t  ośw iadczył,  że względem zamknięcia 
sejmu nic wprawdzie jeszcze niepostanowiono, lecz ,  że 
na nalegające wielostronne życzenia, sesya nie będzie 
dłużej trw a ła ,  jak do połowy przyszłego tygodnia, to je s t  
do 19 b. in. Ponieważ we czwartek jest św ięto ,  spo
dziewają się wszyscy, źe we środę sejm będzie rozpu
szczony. W edle wiarogodnych wiadomości ina być raz 
jeszcze w miesiącu lipcu zwołany do uchwalenia prawa 
o Izbie parów. Dla tego też zamknięty teraz będzie bez 
żadnych uroczystości,  i jak się zda je ,  nie przez króla, 
lecz przez ministra-prezydenta. Co się tyczy rozdwoje
nia panującego w gabinecie, potwierdza się to ,  czegom 
się spodziewał w ostatniej koresp< ndencyi,  że p. Man
teuffel utrzyma się przy sterze rządu ,  a p. Westphalen 
ulegnie. Gabinet więc będzie tylko zmodyfikowany. Pan 
Westphalen ma pójść na ober-prezydenta do Szczecina, 
a na miejsce jogo przeznaczają p. Putlkamera, teraźniej
szego o b e r -p re z y d e n ta  w Księstwie Poznańskiem, który 
d a w n i e j  p r a c o w a ł  w  m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h
pod p. Manteuffel, i dzieli we wszystkiem je g o  opinie. 
Wystąpienie p. Westphalena z gabinetu, byłoby klęską 
dla stronnictwa krzyżowego, i dla tego K reuzzeitung  dziś 
już podnosi głos przeciwko takiej ewentualności, nazy
wając niewdzięcznością usunięcie od steru rządu męża tak 
zasłużonego. Widać, że stronnictwo krzyżowe za nadto 
siłom swym zaufało ,  i zawcześnie wystąpiło do boju, 
walcząc za restauracyą monarchii stanowej. Nie powiem, 
aby cała siła jego  była zniszczona. Stronnictwo tak u -  
organizowane od razu nieupada i rąk nieopuszcza. K reuz
zeitung  powtórzy tylko zapewne dawniejsze zdanie , wy
rzeczone po upadku wniosku Alvenslebena w pierwszej 
Izbie w kwestyi pa ros tw a: „Ponieśliśmy klęskę,  lecz n ie -  
przegraliśmy jeszcze kampanii." Pan Arniin za daleko p a
trzał w przysz łość ,  niepodobne do zajęcia obierał pozy- 
cye ,  niebezpieczne wskazywał drogi. Zdawało mu się, 
źe zgadywał tajniki myśli królewskiej, na której t łum a-

wszelkie marzone nadzieje sławy i wyzwolenia Grecyi 
upadły. Wydano rozkazy, aby wojsku hiszpańsk:emu nie 
dozwolono z okrętów na brzegi Rzpltej wylądować „przez 
co (słowa Jerlicza) jadem wielkim serce  królewskie i 
nieżyczliwość przeciw wszystkim odwróciło się i okazało, 
i już wszelkich sposobów szuka ł ,  aby mógł ten śmiech 
i zelżywość oddać: jakoż i zna lazł,  bo co się złego  sta
ło  w koronie polskiej od chłopstw a, to wszystko przez 
kró la ,  zdradą niedotkliwą kanclerską (Ossolińskiego) czło
wieka bezbożnego, tak kłótnia i zaguba korony polskiej, 
a tak wielkie krwi przelanie i hańba."

Owóż mamy nowy dow ód, objaśniający ów list przez 
W ładysława IV. pisany do Kozaków, który Bohdan Chmiel
nicki ukazywał w odpowiedzi na skargi o uciemiężaniu i 
niewoli srogiej od panów i szlachty doznawanej. „Macie 
proch i samopały, bo ja moją władzą nic wam niepo- 
mOgę.“ . .

Słowa niebacznie napisane, które uzbroiły krocie rąk 
krzepkich na zgubę Polski, i wylały potoki łez  i krwi.

Zamyślał W ł a d y s ł a w ,  j u ż  o d tą d  id ą c  w ś la d y  Rysze- 
l i e c o  s t ł u m i ć  przewagę m o ż n o w ł a d c ó w  w  kraju; dla tego 
celu p r z y g o t o w y w a ł  sobie pomoc kozacką, femierć zni
s z c z y ł a  to p la n y ,  a R z e c z y p o s p o l i t e j  p r z e p a ś ć  o t w o r z y ł y .

Podaje dalej Jerlicz ciekawe szczegóły „ unu j (]zia_ 
łaniach metropolii k i j o w s k i e j ;  <*0 cm w a mejsza, że znał 
jako Rusin sprawy te dokładnie z b is a , a ezm tereso-
wnie poglądał na nie. . . . .

Od r. 1648 wraz ze śmiercią Władysław . zaczyna 
obszerny opis powstania Chmielnickiego. azny ten i 
ciekawy obraz ,  w którym dotyka tylko te g o ,  co się w Ki- 
jowskiem dzia ło ,  na co się pa t rz a ł ,  i O czem miał ( o -  
wodną wiadomość.

Opisuje klęskę pod Pilaw cami, kreśli wypadki w s a -
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c z a  sam się narzucił . Pomylił s i ę ,  skompromitował s ie
bie i s tronnictw o, i dostał się na z łoś liw y  język  „K lad-  
deradatscha . “ D ezawuowany od rządu, którego eg zysten -  
cya w osobie ministra-prezydenta zapew niona, znienawi
dzony od opinii publicznej, trudno mu będzie podźwignąć  
się z poniesionej kięski. Jedynie zmiana systemu w rzą
dzie podnieść go moźo do znaczenia. Na usiłowaniach  
nie zabraknie; trudniej będzie o pomyślne okoliczności. 
W szakże los konstytucjonalizmu w Prusiech je szcze  me  
rozstrzygnięty. Wpływają nań wielkie w ewnętrzne i ze 
wnętrzne s i ły .  Któżby chciał zgad y w a ć , co się w łonie  
przyszłości kryje?

Pobyt Cesarza w tutejszej stolicy ma potrwać blisko 
tygodnia. W Potsdamie i w Berlinie odbywać się będą 
wielkie uroczystości i parady wojskowe. W tym tygodniu 
cały  dwór królewski z cesarskiemi i książęcymi gośćmi 
bawić będzie parę dni w Berlinie. Spodziewają się także 
przybycia króla hanowerskiego. Berlin dawno wielkich pa
rad' w ojsk ow ych , do których za zmarłego króla tak był 
przyzwyczajony, nie widział. Pogoda najpiękniejsza. Cu 
dzoziem ców w mieście pełno. Miesiąc maj będzie w tym. 
roku pamiętnym jako miesiąc wielkich uroczystości na 
kontynencie. 'Takim w innym kierunku był maj 184 8  r. 
Tem pora niulanlur.

P 0 h WJ a  * ■

Piątkowa sesya gabinetowa w Berlinie rozstrzygła jak 
na teraz kw estyę  państwa i niesnaski w gabinecie. Sam 
Król jej prezydowal i zgod ził  poróżnionych ministrów, 
dla których w łaśnie  kwestye toczące się w sejmie były  
jabłkiem niezgody. Zamknięcie Izb we środę zostało  na 
lej sessyi uchw alonem , a potem przyjdzie do n ow ego  
prawa w y b orczeg o ,  które jak się spodziewają utworzy 
sejm nieco powolniejszy rządowi.

Konferencye związku celnego  nie dają o sobie znaku 
życia. Dzienniki półurzędow e tw ierdzą , że trzy punkta 
wątpliwe zostały  za ła tw ion e ,  ale to dowodzi tylko, źe 
reszta nie załatwiona. Narady odbywają s ię  prywatnie 
powiększej części ,  a uważają, iż prezydent Manteuffel u -  
nika spotkania z pełnomocnikami i nawet nie był na ob ie-  
dzie danym dla nich przez ministra handlu. Postępowanie  
takowe każe domyślać s i ę ,  źe minister spraw zagr. unika 
wytoczenia kwestyi handlowej na pole polityczne.

—  D oszed ł nas dzisiaj obszerny list z Paryża uzupeł
niający opis trzechdniowych uroczystośc i,  które z 13go  
zakończyły się; w szakże dla braku miejsca w dzienniku  
zmuszeni jesteśmy tę interesującą korespondencyą do p o -  
jutrzejszego od łożyć  numeru. Zresztą niemamy dzisiaj
nic ważnego z Francyi.

  Prąd rewolucyjny który w latach 184S i 1849 nur
towa! Europe, dotknąwszy w zeszłym  roku Chiny, prze
niós ł się teraz na wyspę Taili. Listy z tamtejszej sto
licy Honolulu d o n o szą , że królowa Pomare zmuszona zo 
stała do złożenia korony i og łoszono Rzeczpospolite. Za
powiadają, że niebawem wyspy Sandwich pójdą za tym 
przykładem.

W ied eń  1 7  maja. NPan przybędzie niezawodnie
5 czerwca do Pesztu.

— Mioistcryum handlu naznaczyło nagrodę -ć— 
złr. za wyszukanie i zwrot szkód w  telegrafach z ło 
śliwie zdziałanych, a to wedle wartości szkody. 1 o 
sivdowem sprawdzeniu każdego wypadku, dyrekeye 
pocztow e, w których obrębie znajdują się poszkodo
wane linie telegraficzne, w yp ła cą  wy nagrodzenie.

— W przyszłym miesiącu założone będą tłwa obo
zy: jeden mniejszy pod Gorycyą po wodzą arcyksię-  
cia Karola Ferdynanda, drugi znamienity między 
Czegiedem i Keresztur w W ęg rzech ,  który 4 0  dni 
trwać ma. Samej artyh ryi zbierze się tam 3 0  ba- 
teryj. Z rpew ne obóz ten przygotowany jest  na od 
bycie wielkiego przeglądu przed XPanem.

— Izba handlowa wenecka og łasza  program to 
w arzystw a handlowego, którego celem przyjmować 
towary w depozyt, asygnacye depozytowe żyrować,  
weksle bankierów weneckich eskomptować i zaliczki 
udzielać na zastawiane weksle. Fundusz tego banku 
bedzie się sk ład a ł z 1 0  mil. cwancygierów zbierze 
s e przez akeye po 1 0 0 0  cwane. Towarzystwo usta
nowione jest na lat ‘4 0 , w szakże  wcześniej rozw ią-

z a ^ s .ę  mo/t- i by]i Fryderyk lir. Thun prezy
dent Z g r o m a d z e n i a 'zw iązku niemieckiego i brat jego
Leon minister oświecenia. Minister udaje się „a ką
piele do Karlsbadu.

-  N eue Z e it  pisze z Wiednia: Lubo właśnie  tt raz
czynności ministerstwa spraw wewn. przcc to zą i o 
rąk najwyższej w ła d zy  policyjnej, co może juz w ym 
tygodniu nastąpi, niemożna w szakże stąd w nosić ,  
aby organizaeya tej w ład zy  już była gotową. O w -  
s .em twierdzą, że pod tym względem toczą się obe
cnie narady, aby wewnętrzne urządzenie ubezpie
czyć » ważność jaką tej w ła d zy  przypisują nie 
zmniejszy zapewne trudności. Na wzór pewnej 
wielkiej policy* rządow ej, w ładza  ta będzie zu
pełnie niezależną od innych ministerstw i pod pewni mi 
wzoledami w yłączny  nosić charakter. W ieści o ob
sadzeniu posady st rosty miejskiego przez jednego  
t  «rv>s7 vch wojskowych ucichły  znow u, albo też 

>vVy sie w  braku pewności. W reszcie  w służbie

starostwa grodzkiego w  Wiedniu z a sz ły  od niejakie
go czasu znaczne zrnL.ay. Kiedy dawniej w uroczy
stych zdarzeniach, komisarze starostwa zajmowali 
się utrzymai.iiw porządku po ulicach, służbę tę p e ł 
nią teraz oficerowie straży policyjnej i praw dopodo- 
bnem je s t ,  że  korpus ten z tego powodu powiększo
ny zostanie.

N i e m c y.
B erlin  1 6  maja. XTa spodziewany dziś przyjazd 

Cesarza rosyjskiego, wydano program uroczystości 
wojskowych treści następującej: W poniedziałek 17go  
wielka parada załogi potsdamskiej, wzmocnionej trze
ma pułkami jazdy* W e wtorek 1 8 g o ,  przybycie za
łogi potsdamskiej do Berlina. W e środę 1 9 g o ,  wielki 
przegląd na Iireuzberg. W e  czwartek 2 0 g o ,  w ypo
czynek. W  piątek 4 I g o ,  ćwiczenia wojskowe za mia
stem. W  sobotę S i4go, ćwiczenia jazdy pod wodzą  
jen. Wrangla. W  niedziele 43 iro , ćwiczenia gwardyi 
w Potsdamie. "

Na jutro i dni następne przygotowano wielkie w i
dowiska w domu opery. Dziś w południe deputacya 
magistratu berlińskiego w yjechała  do Potsdamu dla 
powitania C esarza, jako honorowego obywatela Ber
lina. Deputacya zaprosi Cesarza do stolicy, gdzie  
danym ma być wielki obiad. Tłumy ludu pojechały  
już do Potsdamu.

Kronika miejscowa i sagraaicm .
Kraków 19 maja. Wczoraj mieliśmy pierwszy dzień pra

wdziwie wiosennśj pogody. Ożywiły się tóż spacery, a muzyka 
wojskowa, grająca od Gtćj do 8mej wieczór w ogrodzie Strze
leckim, mnóstwo ściągnęła osób.
— Niedawno tem u, odkryto w Altonie u jednego kupca obraz 
kupiony przezeń za kilka talarów. Akademie malarskie w Miin- 
clien i Paryżu uznały, żc obraz ten jest pędzla Guido Kuniego, 
któremu odpowiednie znajdują się w Luwrze. Obraz ten przed
stawia H erkulesa, Dejanirę i Centaura.

—  N a stacyi berneńskiej kolei żelaznój, zatrzymał się ki- 
rasyer na koniu przed zaporą, dopóki pociąg nie przejedzie. 
Koń jego przestraszony szumem lokomotywy, przeskoczył przez 
zaporę i zsadzit jeźdźca tuż przed kołami pędzącego pociągu. 
Żołnierz został zgruchotany kołami, a koń uszedł cały.

— Po śmierci Maryi Zofii, wdowy po królu duńskim Fry
deryku VI., zmarlćj niedawno w Kopenhadze, odbyła się licy- 
tacya. N a niej sprzedano za 195 talarów paradny powóz zło
cony, który kosztował 20 ,000 talarów.

—  Po zniesieniu pałacu wystawy londyńskiej, spekulant je 
den ofiarował 2 00 fnt. str. za to wszystko, co pod podłogą te 
go pałacu się znajdzie; ofiarę tę wszakże odrzucono. Liczył on 
na znalezienie wielu drobiazgów kosztownych, które w tłumie 
spadłszy, wdeptane były między szpary podłogi, bo takowe u- 
myślnie zostawiono i nie podbito podłogi ziem ią, aby ułatwić 
zamiatanie.

—  W  tych czasach kilka okropnych wypadków zdarzyło się 
w kopalniach angielskich w ęgla, w skutku zapalenia się gazu 
wodorodno-węglistego. Ostatni taki • wypadek nastąpił w połu- 
dniowćj W allii. Z pomiędzy 160 robotników, 80 zabitych zo
stało. Robotnicy angielscy nader są niedbali w tym względzie, 
i otwierają nieraz lampę bezpieczeństwa dla zapalenia sobie fajki.

— Dodatek literacki do Ouzety Zagrzebskiej p. n. Ł u n a , 
wyszedł niedawno z dwoma białerni stronnicami. Próżnię tę 
nazwala Gazeta „illustracyaim"-

Po wielu dziennikach czytamy zawezwanie do udziału 
w tegorocznej wystawie przemysłowej w Nowym-Yorku. I  myś
my otrzymali drukowane okólniki, z żądaniem umieszczenia ich 
i ogłaszania następnych. W szakże z jednój strony szczupły za
kres pisma naszego, z drugićj pewność, źe mieszkańcy Galicyi 
i Krakowa niemają się ezóm przed światem przemysłowym po
szczycić , wstrzymało nas od ogłaszania obszernych komitetu 
nowo-yorkskiego okólników. Teraz zaś czytamy obwieszczenie 
jeneralrtego konsula pruskiego w Nowym-Yorku, który wystawę 
tę nazywa bardzo problematyczną, bo niema jeszcze jej gdzie 
urządzić, ani wystawić, gdyby zaś projekt ten m iał w rzeczy 
samej w tym jeszcze roku przyjść do skutku, co tćm trudniej
sza, iż fundusze jeszcze nie zebrane, to w takim razie przy
gotowania tyle zajmą czasu, źe właściwa pora wystawy już 
przeminie.

—  Niedawno ujrzano w Peszcie na dachu lunatyczkę; znaj
duje się ona obecnie pod ręką biegłego lekarza, który badając 
epoki jej życia, przekonał s ię , że choroba ta  księżycowa opusz
czała ją  zawsze, ile razy się skrufufy u nićj otwarły.

P rzyjechali d o  Krakowa od dnia 17go do 18go m a ja :  —
Olszański  C y ry a k  ob. ze Lw ow a.  Połomski J a n ,  Bogusz Eugeni ob. 
z Polski.  L unda Andrzej kup. Lunda F lo ry a n  m ala rz  portr .  z B e r 
lina. Griihn H enryk  kupiec z Pesz tu. H u b i c k i  T adeusz  w ł .  dóbr, B y -  
szew ski  Antoni w ł .  dóbr z Polski. Jo n a s  Karol k r . -p ru sk i  porucznik 
z Prus .  B yszewski J ó z e f  ces. ros.  radzca  , Grabowski Antoni ob. 
z Polski.

W y j e c h a l i :  Niemojewski Adolf do Polski. Z a jączk o w s k i  do W i 
śnicza. Gumowski Teofil do Ja ro s ła w ia .

Wiadomości handlowo 1 yrzeffl̂ Iô e.
K r .  kÓ W  18 maja .  W c z o ra j s z y  t a r g  zbożowy na g ran icy  Kró

le s tw a  Polskiego b y ł  n a jw iększy  w bieżaoym roku  gospodarczym. 
W  M ichałow icach  zn a jdow ało  sie około 3009 k o rcy  zboża,  w Ko
cm yrzowie  (w  B a ran ie )  z a ś  ok  oło 2000 k o rcy .  W  pierwszem miej
scu i5eny u t r z y m a ły  sie sta le  wedle tego jo k  w zesz ły m  tygodniu 
płacono, tj. żyto po 28. 29, 30, 31 złp. Pszenica 31. 33, 34 ;  Groch 
30 —3 t .  jęczm ień  22  — 25. Z tej m assy  zboża p a r e e c t  korcy  ty lko  
me zdążono sp rzed a ć ,  i to dla braku wozów, za tem zsypano  Je na 
miejscu. N a  Baranie  ceny n i e c o  s p a d ły  . sprzedano to ty lko  co 
zwieziono,  tj pare tys ięcy  korcy,  ale u k ład y  na p r z y s z ł ą  dostaw ę 
nic p r z y sz ły  do s k u tk u ,  bo zam ożna sz lach ta  me sp ie szy  się ze 
snrzcdńżą .  nie naglona potrzeby go tow izny ;  gdy  tym czaacm  na  M i 
c h a ł o w i c a c h  właścio ie le  zboża są  po większej  części  spekulanci,  
k tórzy  umieją lepiej swój to w a r  sprzedać ,  ale na dalekie ta rg i  r a 
d ió w  ć się boją, by ceny nie sp a d ły .  W  B aran ie  z r e s z tą  niemo
żna z sypyw ać  zboża i dla tego zaw sze  w sz y s tk o  t rzeba  spienię
żyć co dowiezione. S p rz edaw ano  tam żyto  po 2 6 — 29 złp. Pszenicę 
po 29 — 3 3 '/j. Jęczm ień 23  — 25. Grochu bardzo m a ło  po 3 0 — 32.

C a łe  kupno w czora jsze  zwieziono dziś na t a r g  k le p a r s k i ;  w ł a 
ściciele zboża potrwożyli  się z początku ozy zna jdą  kupca na ty le  
zb o ża ,  bo się już odzwyczaili  od wielkich  t a r g ó w ;  w szak że  ro z e 
brano zwiezione do r a z u ,  bo w e  czw a r tek  z powodu św ię ta  nie 
będzie ta rg u  na granioy,  a w niedzielę i poniedziałek ta rg i  nie bę
dą m ia ły  żadnego znaczenia, bo św ię ta  żydowskie ,  a w ręku tylko 
ż y d ó w  o a / y  d z i ś  h a n d e l  z b o ż o w y ;  o n i  J e d n i  u i n i e . ą  r o b i d  k a p i t a ł a 
mi i k red y t  znajdu ją  Ceny dzis ie jsze b y ły  niezmienne, a sp rzedaż  
posz ła  szybko i ła tw o .

Koni na ta rg u  m ało  i ceny bardzo  tw a rd o ,  sprzedano tćż tylko 
t rochę po cenach  daw nych.  B y d ła  niezmiernie sk ą p o ,  żądan ia  zn a 
czne, ceny podniesione . T a rg i  b y d ła  u s t a ły  prawie  do re sz ty ,  lubo 
tylko na  m iejscow e zużycie sk u p u ją ,  nie i na to nie w y s ta ro zy

—  0(1 Igo czerwca nie będą już przyjmowane w kassacli 
tutejszych banknoty dawnej formy na l o ,  100 i 1000 złr., i 
te  mogą być jeszcze po koniec sierpnia wymieniane w kassach 
bankowych w W iedniu.

  W  Brukseli zadziwia swieze oszustwo, popełnione z nie
zmiernie drobiazgowym obliczeniem wszystkich okoliczności. J e 
den z adwokatów, będąc pełnomocnikiem zamożnego jubilera 
londyńskiego, otrzymał w koóou lutego list od swego moco
dawcy, wraz z pudełkiem kosztowności, wartujących około 10 
tysięcy fr. Zaraz potem nadszedł drugi list, donoszący, że pan 
Braehe, bogaty Duńczyk, mieszkający w B rukseli, odwiedzi go 
dla kupienia brylantów, nadesłanych mu poprzednio. Adwokat 
zawiadamia Duńczyka o nadejściu brylantów. Ten przybywa, ale 
nie znajduje je  wedle smaku swego i odkłada na bok tylko 
parę drobiazgów, po które przyśle za kilka dni. A\ kilka dni 
jednak adwokat zastaje u siuble bekającego nań kuryera angiel
skiego, ubranego w mundur właściwy, który oddaje mu list i 
powiada : „W czoraj wieczór opuściłem Londyn z depeszami do 
naszego posła w Brukseli > wracam zaraz, a przy tój sposo
bności p a n  prosił mię 0 Przywiezienie napo wrót pudełka. “
W  liśc ie  s t a ło ,  że p an  B raehe n iech ce  ju ż  k u p ić  b ry lan tó w , a 
w ięc w zyw a się o ich  w ręczenie k u ry e ro w i. W  ty d z ień  p o tćm  
n a d ch o d z i l is t  z  L ondynu , żąd a jąc y  zw ro tu  p u d e łk a . P o licy a  w y
k r y ł a ,  że  p. B ra e h e  i kuryer b y li o sz u s ta m i, k tó rz y  n ie in o g ąc  
o sz u stw a  p o p e łn ić  w  L o n d y n i e ,  śc ią g n ę li  b ry la n ty  do B ru k s e li  
i tam  im  się u d a ło  zam iaru  ®wego dokonać.

—  Europa potrzebuje mnićj-wtęcój około 418 milion, funtów 
tytoniu rocznie. Z tych większa połowa sprowadzaną bywa 
z Ameryki.

—  Były deputowany sejmu austryaekiego Dr. Lóhner umarł 
w Marsylii.

— -  N ied aw n o  zg o rza ło  w D a rm sta d z ie  la b o ra to ry u m  w ojsko 
we. Znów d. 1 1 m a ja  młyn pro ch o w y  w p 0h liż u  b ęd ący , w y
sadzony  z o s ta ł w  pow ietrze , p rzyczóm  dw ie  osoby  s tra c iły  życie.

  W  A p p o ld a  skazany  zo sta ł ż e b ra k  n a  4 ty g o d n ie  a re sz tu
za  żeb ran ie . S k azan y  doprasza ł się , a b y  k a rę  tę  zam ien iono  na  

p ien iężną .

a * na miejscow e zuzycic Skupują ,  a le i na to nie w ys ta rozy .  
Bydło najpiękniojsze idzie do W ie d n ia ;  ta rg i  nłoinuniet  kie  nic w a r te  
dziś naw et  wspnmuienia , kiedy dawniej około 3000 sz tok  tygodniowo 
sprzedaw ano .  Dziś rozkupują  po drodze spekulanci i pędzą do 
Wieduia.

G d a ń s k  14 maja.  T a i g  londyński pod w p ły w em  ooieplonej tem
p era tu ry ,  tudzież ogrom nych dowozów inąki a m e r y k a ń s k ie j , po o -  
tworzeniu n a w ig .e y j  jednnezasowic  w y s ł a n y c h ,  pożądanego nie 
p r zed s taw ia ł  ożywiania. Pszcni a ang ie lska  po więksnej części 
w złej kond .oy i  w ys taw iona ,  o t do 2 szyi .  taniej odchodziła .  Na 
zag ran iczną  żądanie  było m erne. bo t r z y m ający  nie chcieli poddao 
się żadnemu zn iżan iu ,  spodz iewając  s ię  blibk ej poprawy. ,

Obecny stan  rzeczy  j e s t  prawie nie do pojęcia p rzy  cofniętej l 
niepnmiętncmi czasami zagrożonej  w e g e t a c j i ;  a chociaż na brak  
w eg e tan y i ,  deszczu i s ł a b y  stan  zas iewów powszechne zachodzą 
skargi ',  w szystk ie  tak  angie lskie  ja k o  szkookie tudzież ir landzkie 
ta rg i  albo się oofi.ęły, albo też dążność ku cofnięciu o k a z y w a ły .  
J e s t  to sku tek  ogólnego zwii ięcia sp. kulaeyi  i zamknięcia  handlu 
zborowego w 8 Z0 Ku;'łych obrębach konsumcyi.

W  osta tn im tygodniu dowieziono do Londynu :
p*r,eoioy jęozm. o w sa  bobu i g r .  sieni. mąki

la . i  rzep. cent.
z k ra ju  k w a r .  9.219 5983 13,983 832 „ 35,095
z zag r .  „ 19,190 3050 7,837 744 21 ,450 61,832

Pomimo tak  nieprzyjaznej  pozyeyi h a n d lu ,  pow szechna  w ca łe j  
Europie opinia p r t e m a g a ,  że ceny przed żniwami koniecznie po
dnieść sie m u sz ą ,  gdyż miejscowe zapasy  me odpowiedzą po trze
bom zwiększonej przy  spóźnionych zbiorach konsn ropcy i , n aw et  
przypuszczając . , że tegoroczne plony przez n iezw y k łe  zimna i su 
sze m ate rya loe j  nie duznnją szkody.

Odrętwienie handlu zbożowego w A ngli i ,  odbiło s ię  na w s z y s t -  
ki I, g łó w n y  oh portowych t a r g a  h. w szędzie  para l iżu jąc .obro t  t r a n -  
z a k e y i ;  żc jed n ak  w łaśc ic ie le  zboża nie nalegali  zo sp rzedażą ,  więo 
do zniżenia cen nie p rz y sz ło ,  i daw ne  no tow an ia  u t r z y m a ły  się.

Na naszej  gie łdzie  mieliśmy więcej cokolwiek ruchu i lepsze g a 
tunki pszenicy gostyńsk ie j  z w r a c a ły  uw agę  kupujących,  k tó rzy  j e 
dnak bardzo oględnie do in teresu  przystępow a li .  __

W  ciągu tygodnia  sprzedano ł a s z to w  pszenicy 2 » ?
jęczm ienia  12. , . ,  POgt  k o rzec  w a r s z .

P łaco n o  za  ł a s z t  wagi hol.  guld. prusk ^  ^  ^

• z ■ w, i  1 9 0  1 3 0  od 375 do 400 28 5 30 3Pszen icy  św ieżćj  . . od 126 do 30 o ^ ^  3() g 33 ^
, » ” , «  „ 350 „ 360 26 9 27 2

. '  ........................ ..... io6 ” 1 8 „ 268 „ 270 20 4 20 9
t r i ' ' . ™ *  j . / „ . h  diii mamy Ciepło, w ia t r  po łudniow y i przecho

dzące "deszcze. Drzewa zaczynają  ro zp u szc zać  a pola zielenieć; o
4  . ; leeteśmy spóźnieni z w eg e ta c y ą .
W eszło*"n'a wodę p ruską  na 12tu  b e r l inkach ,  8miu g a la r a c h  i 

4ch gaburach pszenicy ł a s z tó w  590, ż y ta  8. siemienia lnla"?6<> 21- 
fil ' font. m ą t  i ,  64 cent.  potażu 150 cent orzechów w ło s k i c h ,  8a
oent kopru, 11 cent. p rzędzy  grubćj .

W y s o k o ść  wody w T o ru n iu  7 stop. 1 cal.
K ursa  aam ia tl: Londyn 205. Hamburg 4 5 /,. A m ste rd am  102 

W a r s z a w a  96V,. , . „ _
M a k o w s k i ,  K o n d z i o r  & Comp.



4 C Z A S .

Kurs papierów paMieznycŁ I pl@nf§diy.
W ied eń . Kursa telegraftetne e  dnia 18go maja. Mełallli 

6 -proo. 955/s. a sła ltk i r '/,-proa. 867„. Metaliki 4-proo. 7(i'/, — 
4 proc. s  I860 r. 1 9 ' / , . - 3%-proo. 4 # % .-l-p r cw .1 9 V ,t— Mewłiki 
■ o i^ a . ® 1338 r Si 360. 304'/ — Aug«6srg  1 2 3 -  Loadys 13 
21 *r. — ” 6*7® M C 3/ , .  — Aksye B k s k o n  1282 — Ak?yc kolei 
4al. sóSn.ffcr-Jia. 1555 P oiyetk* i  r. 1851 lit. A. 96*/,,. —B. !<»'*/,«. 
K uru k r a k o w sk i 19go maja. Baninoty '-53/,.  — Pru.ki karani 

104 ■ — ImceryaC. rt>». 34 p .  18. — Rasie ereb.Mo 500. —
Dastuy 19 ^łp. g r, £5 _ J.jsty zsgtn *'oe Król. Pnl». n knpw ami 
101 V*.— l.iijij satt. >a!io. 87 — daj^ 8 6 1/,. — Cwcrc.
»i»re 1057, nowe 105*/,.

H u  s  lw o w s k i  u 4. l ig o  maja Ookat heiaa. 6 aftr.47 kr. — Du
k l i  oes. 5 sJr. 51 Łr. — PólinrpcryaJ '..ayjakie 10 s-fr. — 
Łr. 5. Rnbel rosyjski 1 Kir. £6'/, kr. — Ta'ar pruski 1 s ir .  48 
kr. — Polski koi ant i pięcioijfot. 1 sSr. 26 kr. — Galio, listy  
eontawno la  too  złr. 82 i łr .  52 kr.

K u rs  w ie d e ń s k i a dnia 17go maja. - Moialikt 95 ,]6 — Nowe
pcivctk s 8 5 l3/ ,a — Akoye Banko wiedena. 1278 .— A ioyo kora; 
śeiar.u. 181 - ifjio rd słota 305/, od srebra 23

K a r s  w r o c ła w s k i  a dnia 17go maja. Banknoty austryaokio 637,. 
Listy zast. posnań. 1047, nowe 95'/2. — iar.tr segt. Król. Poiło 
9 0 's — Asoye kolei *oi*.rn. K rrk.-fórsn-saląs. 857 ,. — PoW i 
knrant r .f i1/ . .

WNIOSEK
P O S Ł A  AV K S.  POZNAŃSKIEGO

0 ZZ-i

n a  S e j m  w  E e r ! l a s i e  
: buiu szkoły główa ij (Uniwersytetu) w Poznaniu.

W  swoim czasie i m iejscu, czytelnicy C za su  
udzielone) mieli treściwy wiadomość o lo s ie , jaki 
w Izbie II. berlińskiej, spotkał wniosek p. A ug. 
Cieszkowskiego p o sła , uczyniony w przedmiocie 
założenia uniwersytetu w Poznaniu. Mając sobie 
wniosek o którym mowa udzielony dziś w całej 
rozciągłości, gdy w nim znajdujemy historyczne 
i nader zajmujące, a nie dość powszechnie znane 
daty, o zakładach naukowych istniejących niegdyś 
w W ielkiej Polsce dziś W . K s. Poznańskiem , tu
dzież o ich funduszach, w całej rozciągłości do 
wiadomości czytelników naszych podać postano
wiliśmy. Osnowa jego jest następująca:

WułoHek lir. ClnaxkowMkkrKO i kolt®K«»w.
„W ysoka Izba zechce postanow ić , ażeby  

„rozwadze królewskiego Rządu zostawionem 
„było  pytanie, na jakiej drodze, i w jakiej roz
c i ą g ł o ś c i ,  może się stać zadość objawionym 
„oddawna życzeniom polskiej ludności W . Księ
s t w a ,  tudzież pilnej potrzebie zaprowadzenia  
„w Poznaniu w y ższeg o  naukowego zakładu, 
„w celu uchylenia niekorzystnego, i zupełnie  
„wyjątkowego stanowiska, w jakim się W .K s ię 
s t w o  Poznańskie pod tym względem w porów
n a n iu  zinnemi prowineyami państwa Pruskiego  
„znajduje."

A ugust C ieszkow ski jako wniosek czyniący.
<Ł ączyńsk i. S tablew ski. N iegolewski. N ow acki. Palacz. 
Klingenberg. Chii-yński. G oczołka . E lw inow ski. 
Sobeski. S m itkow ski. 'Żółtow ski. \M iszew sk i. Hr. 
S zo łd rsk i. M o r a w s k i .  J a n e c k i: jako wniosek popie-
r»j¥T -

S .  a  s  i t  d  j  .
Odwołując się do wszystkich w ogóle zasad , prze-  

sz łoroczny wniosek jego popierających, tudzież do 
dołączonych do niego dokumentów', do których obe
cn ie ,  celem uniknienia powtarzania rzeczy już zna
nych , jak najwyraźniej o d se ła ,  czyniący wniosek 
mniema się być obowiązanym, zająć się refutacyą u ło 
żonego, lecz do ogólnej dyskussyi niedopuszczonego  
raportu, zdanego w  tej mierze przez komissyą sejmową  
oświecenia , ażeby odparciem zarzutów na niczym nie 
uzasadnionych i podniesieniem niektórych, przez ko
missyą zupełnie mimo puszczonych okoliczności, po
wtórne wniesienie, pi rwotnego swojego wniosku u-  
sprawieitliw i ć , i zbadanie toczącej się k w esty i , o j e 
dno więcej posunąć stadium.

i )  Przeszłoroczna sejmowa komissyą oświecenia  
nie uznała być stosownym, polecić wniosek je g o  roz
w adze sejmu, a to ani z w zględów  ogólnych, nni 
z szczegó lnych , to jest praktycznych.

Co się tyczy najprzód względów ogólnych: raport 
komissyi zatrudnia się niemi bardzo powierzchownie  
tylko, gdy komissyą w zg lędy  te ,  do przypadkowych

jak tylko na proponowanie nic nieznaczącego i bez
władnego zaradczego jakoby środka, jakim jest jej  
wniosek, zaprowadzenia po celniejszych niemieckich 
uniwersytetach, a mianowicie w  Berlinie i W roc ła -  

katedr języka i literatury polskiej; środka, fctó—wiu
ry zaprawdę ani objawionym  życzeniom  polskiej lu 
dności^ ani •nić) ugruntowanym  praw om “ a zatem

missya przyznaje 
skich prowdncyj posiada swój w ła sn y  uniwersytet, 
tudzież że  pod tym względem samo tvlko VI • Księstw o 
Poznańskie stanowi wyjątek; lecz przytoczony przez 
wnioskodawcę na poparcie jego wniosku argument, 
0 sprawiedliwości rozdawniczej, usiłuje zbić tw ier
dzeniem, jakoby ta uderzająca anomalia, z  p rzyp a d  
kowych jedynie okoliczności w y p ły w a ła .  Argument 
atoli wspomniony nie da się na tej drodze odeprzeć.

Bo gdyby nawet przypuszczenie komissyi było  s łu 
szn e ,  to by to mogło tylko być jednym powodem  
w ięcej ,  do usunięcia tych przypadkow ych okoliczno
ści i przywrócenia rzeczy do stanu normalnego, cza
sowi i miejscowym potrzebom więcej odpowiadają
cego. Gdybyśmy nawet przypuścili, że szczególne  
prow in cje ,  nie potrzebują koniecznie, ja k o  prowincyt*, 
uiieć sw oje  oddzielne uniwersyteta, to przypuszczenie  
takie mogłoby tylko mieć ten skutek, ażeby ten lub 
ów istniejący, lecz za zbyteczny uznany u ni wersy P t 
prowincyonalny, znieść lub z innym p o łą c z y ć ,  jak to 
już nieraz miało miejsce; lecz przypuszczenie w sp o -  
mnione nie mogłoby w żadnym przypadku stanowić  
zasady, do odmówienia takiego z a k ła d u , temu w ł a 
śnie krajowi, który się odrębną sw oją  ludnością i 
innemi właściwem i sobie stosunkami, tak wybitnie od 
innych prowincyj państwa pruskiego odróżnia, i który 
tern sam em , uniwersytetu tym stosunkom odpowie
dniego, a zatym narodowego potrzebuje.

W yjątkowe też położenie W. Księstwa Poznań
skiego, upoważniałoby go i wtedy nawet do żądania 
oddzielnego uniwersytetu, gdyby uniwersytety podo
bne, w e wszystkich innych prowineyach pruskich nie 
istniały; tem mniej przeto odmówienie mu podobnego 
zakładu, zdaje się zgadzać z sprawiedliwością, kie
dy zakłady te w'C wszystkich innych prowineyach  
istnieją.

Jeżeli jednak w  ocenieniu całej tej kw esty i ,  ze j
dziemy z prowincjonalnego, i jak w obecnym przy
padku mniej ważnego stanowiska, ( z  którego w ycho
dzić nie było  nigdj' myślą wniosek czyniącego), i 
jeżeli na nią zapatrywać się zechcemj' z nierównie 
w yższego ,  to jest  ze  stanowiska narodowości, u-  
względniając z w ła s z c z a  numeryczny stosunek tych
że narodowości w państwie p uskim, (stosunek, któ
rego komissyą sejmowa całkiem nawet nie dot
knęła, mimo że  motywa wniosku na nim g łów nie  
opartemi b y ły ) ,  to argument wniosek czyniącego o 
spraw iedliicości rozdaw niczej, nierównie w yższego  
wtedy nabywa znaczenia. Trudno albowiem wtedy  
przychodzi zrozumieć, na jakiej by zasadzie Polakom 
pod berłem pruskim zostającym, których liczba dwa  
miliony przechodzi, można odmawiać jednego tylko u-  
wersytetu, kiedy dla 14 milionów Niemców pod tym
że  berłem zostających, siedem takich uniwersytetów, 
między któremi znajdują się najznakomitsze zakłady  
naukowe, nieiylko w  Prusach, ale i ca łych  Niemczech, 
jest utrzymywanych. Lecz gdyby nawet liczba P o -
l a k ó w  p o d  p a n o w a n i e m  p r u s k im i ,  b y ł a  d a l e k ą  n i n i e j 
szą, ani&eli jest w  istocie, to\i tak sama specyficzna
odrębność ich narodowości, i konieczność zapewnie
nia tej w  państwie pruskim istniejącej i równie jsk 
inne uprawnionej narodowości, naukowego także w y 
kształcenia, niezawiśle od wszelkich politycznych kręcać zupełnie ducha i treść wniesionej kwestyi.
względów , byłaby zaw sze  je szcze  dostatecznym po- : .„.-„u.: n ........  1 •
wodcm i tytułem, do urządzenia w ty m celu oddziel
nego w y ższego  naukowego zakładu.

I w samej r zeczy ,  pomijając zupełnie wszelkie  
w zględy w yższej polityki, i nie dotykając bynajmniej 
płynących z takiego źródła motywów, bez w d a w a 
nia się nawet w  rozbiór pytania: czyliby w  obec 
polskiego narodu, którego część ,  choćby nawet naj
mniejsza pod panowanie pruskie przypadła, czyliby  
więc w  obec tego narodu wartało ło ż y ć  jakie trudj', 
czybj' to odpowiadało zdrowej polityce, iżby ducho
wym siłom i zdolnościom tej frakcyi narodu o któ
rym mowa, otworzyć metę ściśle^ naukowego w y 
kształcenia, i w ykształcenie  to ująć w pozytywne  
studia szczególnych naukowy*^. zawodów, pytanie, 
które bez przesądzania go w  jak najdalszy nawet 
sposób, rozwadze i ocenieniu przyszłej komisyi sej
mowej, dalej prześwietnej Izby* » nareszcie rządu, 
pozostawionem być powinno i ®°^e , wniosek czynią
cy jest zdania, że  mu to na zas ługę  policzonym zo
stanie, jeżeli  zlewając, że  się jak wyrazi swoje my 
śli, z myślami przeszłorocznćj komissyi sejmowej, a 
nawet wcielając je w  jej w ł asne wyrażenia, z sta
nowiska przez nią zajętego, co więcej, z s łó w  jej 
w łasnych , nieuniknioną kouieCzn°ść  przyjęcia jego  
wniosku, wynieść us iłow ać będzie.

Uznana po kilkakroć razy raporcie komissyi sej
mowej „w ażność ję zy k a  i  lite ra tu ry  polskiej^ „n ieza
przeczon y postęp, ja k i  „zdanie® komissyi" ję zy k  ten  
i  l ite ra tu ra , mimo n ieprzyjaznych  okoliczności u -  
c zy n iły “ ugruntowane praw o ja k ie  Polacy  „zdaniem 
komissyi" posiadają , i-ihy państw o u dzie la ło  opieki1-1- 
i  w sparcia , n a jdroższym  ich duchowym interesom , 
przyznana wreszcie przez ko®iss}'  ̂ lak najwyraźniej, 
niedogodność, „ ie  N iem cy pozbaw ieni są w szelk ie j 
sposobności obeznania się % językiem  polskim , k tó 
rego jednak znajom ość je s t  im nieodbicie potrzebna, 
na przypadek urzędow ania w  1̂ ; k s ię s tw ie  P ozn an-  
sk im u są to wszystko okoliczności, tak wyraźnie przez 
zeszłoroczną komissyą przj'znanc, i tak dobitnie w jej  
raporcie podniesione, że się 'v sanu-j rzeczy dziwić  
wypada, jakim sposobem knniissy a wspomniona, po 
takich przez nią samą przyznanych premissach, mo
g ła  pominąć jedyną i logicznie z nich płynącą kon- 
kl“zyą, to jest:  że zachodzi w samej rzeczy istotna 
potrzeba, założenia w  Księstwie polskiego uniwer-  

w miejsce jej uie zdobyła się na nic innego,sytetu;

arii potrzebom , ani obowiązkom państwa nie odpo
wiada.

Poprzestać na propozycji komissyi byłoby to je
dno, co chcieć potrzebę utrzymania ż j jącego  języka  
i wykształcenia  półtrzecia blisko miliona poddanych 
pruskich, stawiać na równi z potrzebą nauki języ
ków wschodnich, albo chińskiej literatury, które to 
przedmioty, wykładane są oddawma na pruskich uni
wersytetach , a wprawdzie przez zwyczajnych i 
z skarbu płatnych professorów (c o  przy w ykładzie  
języka  i literatury polskiej nie zachodzi), a przecież, 
bez ubliżenia ważności porównawczych studiów ob
cych języków i ca łe j  wschodniej literatury, trudno 
przypuścić, żeby znajomość języka chińskiego lub mo
w y  Koptów’, dla p rzyszłych  urzędników 10 K sięstw ie , 
miała być tak niezbicie potrzebną, jak jest języka  
polskiego, zaś pod panowaniem prusk em Die żyje. ani 
jedna dusza , a cóż dopiero przeszło  dwra miliony' —  
ludzi, dla którychby nauka i pielęgnowanie podobny ch 
języków , mogły stanowić „najdroższy duchowy in 
teres .11

Konkluzya przeto komissyi sejm ow ej, tak mało od
powiadająca motywom na których jakoby jest  opar
tą, mogła tylko w ypłynąć  z zaledwie pojętego po- 
mięszania jednej rzeczy z drugą, to j e s t ,  że komis- 
sya, specj alny przedm iot naukowy, w z ię ła  za jedno 
i ,0 samo, co i powszechny ję z y k  naukowy.

Zaprowadzenie po niemieckich uniwe rsytetach, zw v -  
czajnych katedr języka i l teratury polsk.ej, odpowia
da daleko więcej interesowi niemieckiej, aniżeli pol
skiej ludności. Umiejętność albowiem sama, i powa
ga przytem uniwersytetów, którym dotąd na kate
drach podobnych z b y w a ło ,  wymaga tego zaprowa
dzenia, gdyż pominięcie i zaniedbanie przedmiotu na
uki, którego w ykładu potrzeba, przez inne dalsze 
państwa oddawna uznaną i czynem stwierdzoną zo
stała  ? nie robi zresztą zaszczytu niemieckim, zkąd 
inąd tak hojnie wyposażonym akademickim zakładom. 
Nie trzeba tylko, ażeby podobnie przedmiotowo nau
kowe zadosyć uczynienia potrzebie umiejętności, w y 
stawiane było jako koncessya, na korzyść polaków  
u c z y n io n a .  C b c ir ć  b o w ie m  w m ó w ić  w  k o g o , że nre-
lekcyc języka  i literatury polskiej, dawane, dla niem- 
ców, i w języku niemieckim, zaspokajają potrzeby  
polaków, którzy w ykładu wszystkich przedmiotów 
naukowych w polskim języku żądają , jest to prze-  
‘'■ęcać zupełnie ducha i treść wniesionej kwestyi.

Czas jest zaiste i wielki ażeby Prusy, które już 
tyle dla umiejętności i sztuk w  ogóle zrobiły, i pod 
jednym tylko względem, to jest pod względem w y 
kształcenia polskiej młodzieży, nie tylko po za sa -  
memi sobą, ale co więcej, po za innemi obcemi i da
lej położonemu narodami w tyle pozostały, nic zapo
zn aw ały  i w 'ej mirrze sw ego zadania i moralnych 
obowiązków. Jeżeli up. Francya, zaprowadza po 
swoich uniwersytetach, katedry słowiańskiej literatu
ry, i takowe z funduszów publicznych wyposaża, jest  
to bezprzecznie zasługą , bo ściśle wziąw szy, ani S ł a -  
wianip niemają żsdnego pozytywnego prawa żądania 
czegoś podobnego od Francyi, ani Francya nie ma 
względnie nich żadnego w tej mierze obowiązku. 
Ale kiedy Prusy mimo potrzeby dwóch milionów w ł a 
snych swoich poddanych, nie czynią nawet tego, do 
czego się poczuwają, żadnym praw-nym lecz tylko ogól
nym naukowym względem powodowana Francya. to 
stan podobny za nadto jaskrawo jeden od drugiego 
odbija, izby raz wyjaśniony i sprawdzony, nie miał 
być rychło usuniętym.

Lecz biorąc nawet rzecz tę z zupełnie przeciwnego  
s.ąnowiska, dowieść ła tw o  można, że w  obrębie sa 
mego państwa pruskiego, zupełnie! obce narodowości, 
daleko więcej są faworyzowane, że  Rząd daleko im 
czynniejszej udziela opieki, aniżeli to względnie pnl- 
skiej, yy organizmie państwa uprawnionej, i numery
cznie tak 1 cznie 
miejsce. I tak 
lonia francuska

reprezentowanej narodowości ma
np. osiadła w państwie pruskim ko-  
składająca się z kilku tysięcy zale

dwie indywiduów, używ a z strony Rządu takiej ąpie-  
ki i wsparcia, c ieszy się takiem wyposażeniem i dy
sponuje lakierni środkami narodowego wykształcenia  
któro dwóm milionom polaków pod panowaniem pru
skim zostającym, są zupełnie odmówione; wnorów-na-
n  i n  n m n p t  11 Pa i 4*.’ i*»Il l N K t f h  d o  ___________ 1 *.

jest  opatrzoną, gdy w ykład przedmiotów w  w yższych  
gimnazyalnych klasach, dla kolonii f r a n c u s k ie j w j W -

polakom w  ieh ojczystym  
języku jest odmowionym. A  przecież owe, „ugrunto-

V°lak<>'°“ oparte są  „ie tylko na ogól-  
innair ,!l,ln'*arnyoh zasadach , p łyną nie tylko z je-  
„ 1 onny f h nadań, ale p legają na wyraźnie przy-
'.n nj'c 1 stypulaeyach europejskiego nrawa narodów,

C i ą g  d a l s z y  w  D O D A T K U .
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tudzież p r a w a  publicznego w  P ru s iech ;  w  moc któ
rych polakom ja k o  p o la k o m , in s ty tu c y e  narodow e, 
a. z w ł a s z c z a  takie,  które ich narodow ość  za p e w n ia ć  
m oga , uroczyście są przyznane  *). Cóż jednak może 
więcej  zapewniać  jaką narodowość,  jeżel i  nie naro
dowe wychowa nie  nas tępujących  po sobie pokoleń, 
i k tóraż  z narodowych instytucyj może być ważn ie j 
s zą  i po t rzebnie j szą ,  nad t ę ,  której celem jes t  
ksz ta łcen ie młodzieży ?

W  obec takiego położenia  rzeczy,  komissya sejmo
w a  nie by ła by  się rozminę ła  z p r aw dą ,  gdyby po
między p rzy p a d k o w e m i o ko lic zn o śc ia m i ktoremi stan 
obecny tej kwestyi  usprawiedl iwić us i ł o w a ła ,  w s k a 
z a ł a  b y ł a  tę okoliczność, jako najwięcej  p rzypadko
wą ,  i wyjaśn ienia potrz< bującą,  że w Prusach ,  p ań 
s twie  tak dbały m o um ejętności i w y  kształcenie,  po
trafiono do dzis dnia pod względem z w ł a s z c z a  w y 
ksz ta łcen ia  polaków,  nie uczynić zadość ,  nie tylko 
wyraźnemu  i ścisłemu p r a w u ,  ale co więcej  ż y w o -

przejdziemy do bliższego rozbioru,  
h i s torycznych,  ekonomicznych,  i z p r a w a  p ry w a tn e 
go p łynących  stosunków k w i s t y i p i z e d  nami będącej ,  
s tosunków,  które ze sz łoroczna  komissya sejmowa,  
wszystkie  bez wyjątku ,  do kwestyj  przyp a d ko w ych  
o ko lic zn o śc i  wciel i ła ,  to nas przede  wszy stkiem ude
rzy twierdzenie  pomieuionej komissyi ,  j akoby roz
dz ia ł  owych siedmiu uniwersy te tów,  pomiędzy sie
dem prowincyj  pa ńs t w a  prusk iego ,  z wyjątkiem je
dnego W .  Księs twa  Poznańskiego ,  by ł  skutkiem tej 
jedynie  okolicznoś i ,  że d w a  pomiędzy niemi ( to j e s t  
uniwersytety w  Muns te r  i Gr e i f swald)  utrzymują się 
<5 w ła sn e g o  m a ją tk u ,  i nie z a k ła d a n e  przez rząd,  
ut rzymane  tylko przezeń  zos ta ły ,  j a k o  z a k ła d y ,  j u ż  
w czasie objęcia tych kra jów w posiadanie pruskie 
istniejące;  że pięć innych ( a  wszys tkie  pięć najcel
niejsze w ł a ś n i e )  p rzez  rząd  za ło ż o n e ,  i ca łkowic ie  
albo też w większe j  części ,  z funduszów publicznych 
s ą  u t rzymywane .  —  Tłumaczenie powyższe ,  up o w aż 
nia do wniosku,  że gdyby d w a  uniwersytety na cz. Je 
wymienione n i e b y ł y  istniały,  w czasie objęcia prz.  z 
Prusy  prow incyj do tyczących ,  C dz.eż g< y >y 
snego majątku nie miały,  n iebyłyby  były  ani z a k ł a -  
danrn i i ,  ani u t rz ym yw ane nn ; z czego znowu z da 
j e  się p ły n ąć  logiczna następuosć ,  ze tam gdzie 
w czasie przejścia jakiej prowincyi  pod panowanie 
prusk ie ,  instytuta podobne eg zys to wa ły ,  i do u t rzy
ma ia s w e g o ,  pos iada ły  w ła śc iw e  fundacye i do
chody,  praw o  is tn ie n ia  „takich ins tytutów44, a "  d a 
nym p r z yp adk u,  p rawo p r z y w r ó c e n i a  i ch ,  gdyby 
w skutek jakowych p rzyp a d ko w ych  oko liczn o śc i c m -  
80wo zniesionemi być mia ły,  niezawisłe od ich po
trzeby i użyteczności ,  stoi i zaprze .zonem być nit  
może — Dedukcya ta nie tylko me p tb i ja  wniosku,  
ale go owszem najsilniej popiera ;  w przypadku bo
wiem obecny m, do mnóstwa w ewnę t r znych  . z s p r a w 
dzonej potrzeby p ły n ą c y c h ,  a zatem kw es ty ą  roz
s t rzyga jących  pow odów, p rzyby wa jes zcze  z ew n ę t r z 
ny i histeryczny,  to j e s t ,  że instytuta podobne w \V. 
Ks ięs twie Poznańskiem nie tylko istniały,  ale nadto 
własnemi  fu duszami wyposażonemi by ły ,  co zaraz  
udowoduionem zostanie.  Ż  tego wszys tk iego wynika  
dilemma: albo instytucya projektowana jest pozyti -  
r z n ą  i n iezbędną ,  i " t e d y  niezawisłe od p ra w a  hi
s torycznego ,  od braku lub istnienia w łas nego  majątku,  
m a  prawo żądania  od p a ń s tw a ,  ażeby u t rzymy waną  
byłg-  albo też,  instytucya ta sama nie jest  w p r a w 
dzie niezbędną ,  ale dla tego,  że j ą  rząd  w czasie ob-  
Cia W .  Ks ię s tw a  w posiadanie i stniejącą za s t a ł ,  tu
d z i eż ,  że ma w ła s n e  utrzymania fundusze ,  posiada 
zatem prawo do dalszego istnienia.

Że  względy  wewnęt rzne  nakazują  zaprew;  dzenie 
projektowanej  instytucyi,  w y p ł y w a  to nietylko z o-  
gólnych a wy ej wymienionych po w o d o w ,  ale i 
z innych jeszcze szczególnych i p r ak t ycznych ,  któ
re wszys tk ie  w p. tycyach sejmu prowincyonalnego 
sa wymienione,  a pomiędzy któremi znajduje się 
wiele tak silnych i niezbi tych,  że ich nawet  sama

p o i ł  ] " •  ' .1“ «-
nlwopsvtotanil nieć i 1“ »» fh  prm . Heąć
S o S m *  b j ły  i *•  <•“ * « b

r - u ę .
no autochtomicznie zamieszkujących  poddany t , 
zbędnie potrzebny uniwersy te t ,  tego samego pr w 
do za łożenia  i u t rzymania ,  jak tamte posiadać n - 
miał .  *en 88,11 8tósunek ludności i terytoryalnej
os iad łości ,  j e s t  dosta tecznym,  do zas tosowania w tym 
przypadku zasad sprawiedl iwośc i  rozdawni«*zej, a n a 
tem do z a ł o ż e n i a  w Księs twie  Poznańskiem i utrzymania
k o s z t e m  skarbu instytucyi ,  o której mowa. W s z a k ż e

j)  p atrz  art. H I  trak ta tu  zawartego między Rossyą a  P ru 

sami w d. 8 m aja 1 8 1 6  *•

prawo do istmenin uniwersytetu w  W .  Księstwie 
z n f ń s k i m ,  niepotrzebuje być  w  < b- cnym prz; r a

P o -
 7 . . .. .. cnym p r z ^ j a d k p ,

z t; kich zasad wywodzone.  P  awo to aibow i m, p ł y 
nie z zasad  zupe łnie  innych ,  a mianowicie z faktów 
niezaprzeczonych ,  że z a k ła d  podobny w W .  K s ę -  
stwie Poznańskim,  posiada d i za st d nia sw ego raz 

rawo h is toryczne ,  drugi  raz  w ł a s n e  i d stateczne 
fundusze utrzymania.

H zccz się a.bowi m ma, j k na s t ę p u ję :
'/j-,stający o’z's p d panowaniem p' l iskim P olacy,  

posiadali d aw ni e j ,  nic j u ż  je d e n ,  ale dwa naukowe 
w y ż s z e ,  to jest: stkadcmiczne z a k ła d y ,  a mianowicie 
w Poznaniu ,  tak z w a n ą  akademią Lu b rań sk ą ,  w C h e ł 
mie zaś akademią.  Obad wa instytuta kwi tnę ły ,  jako filie 
czy ii tak zwa ne  kolonije,  pe łne j ze.sług i s ł a w y  A l 
ma Ma te r  w K ra k o w ie ,  która je  g raduowanemi  profe
sorami wszys tkich  w y d z i a ł ó w  z a o p a t r y w a ł a ,  a to 
aż do cz a s u ,  kiedy ogólne n ieprzyjazne  krajowi  oko
l iczności ,  na byt ich również  w p ł y w a ć  poczęły.  0 -  
bydwie  p ow yższe  akademie  wyposażone  b y ły  b a r 
dzo znaczncmi do tacy* mi, w  dobrach nieruchomych,  
kap i ta łac h  i czynszach  wieczys tych,  dopóki majątek 
oby dw óch ,  nie zos t a ł  albo przez  fiskusa pośrednio, 
lub bezpośrednio zaję ty,  albo też,  dopóki g ^ n i e  pr ze 
znaczono na uposażenie innych instytucyj

I tak na jprzód co się tyczy  starszej  pomiędzy te -  
mi dwoma,  tojest,  akademii  w Chełmnie.  Akademia ta 
za łożoną  zo s ta ła  w moc bulli erekcyjnej 
Urbana  VI. datowanej  w  Genui dnia 9  lutego 
roku ,  i wr późniejszych dopiero wiekach  p rz y s z ł a  
do pewnego znaczenia.  Zanim w esz ła  w stosunek 
filialny do uniwersytetu krakowskiego,  n a z y w a ł a  się 
filia B o n o n en sis , jak o tern przekonywa nietylko akt  
e r rekcyjny  ale i późniejsze „ Leges s tu d io r u m  A c a -  
detn iae c u lm e n s is  ftlia e  b o n o n e n s is , które razem 
z C a n o n es A ca d em ic i w historyi s zkó ł  polskich uczo
nego -Łukaszewicza są  ogłoszone,  i w  tym przymio
cie, wyp osa żon ą  b y ła  wszystkienii  p rzywi le jami i a -  
t rybucyami Matki  swoje j  bon« ńskiej  j a k  niemniej do 
wydzielania stopni akademickich upoważnioną .  Ani 
zapewnie  w y s  >kiej Izbie ani wniosek czyniącemu nie-  
Kależy tutaj  na tem, ażeby  iść śladem rozmaitych ko
lei szczęśc ia  lub n ieszczęścia jakie z a k ła d  ten p rze 
chodzi ł ;  tyle atoli tylko nadmienić w yp ada ,  że w aga  
i znaczenie tej instytucyi ju ż  w na jdawnie jszych  c z a 
sach przez  króla polskiego Zygmunta  starego o wzros t  
jej i powodzenie dba łego  uznaną b y ł a  3)  tudzież że 
później zasilona najm ln ejszymi mistrzami p o w o ł a -
nenii ż K r a k o w a ,  k W i l n , z W r o c ł a w i a ,  a n a w e t  
z Belgii i Holandyi,  szcz gólniej w  połowie  u p ł y n i o -  
nego stulecie, po zaopatrzeniu je j  p rzez  sz ko łę  g ł ó 
wn ą  k ra k o w sk ą  najcelniejszymi mistrzami w  wydz .  
Teologii,  P r a w a ,  Matematyki  i L iteratury,  na w y s o 
kim stopniu znaczenia s tanę ł a  4) .  Po  zajęciu W .  
Ks ięs twa  przez  Prussy, szkoła  ta g ł ó w n a  zamienioną 
z os ta ła  de fa c to  n a j p r z ó d ,  w progymnazyum,  a później 
w w y ż s z ą  sz koł ę  miejską;  mebędąc  przeto n g d y  de 
jure  jako akademia zniesioną, istnieje tern samem do 
dziś dnia prawnie  jako  taka; ezt  go n aw e t  tytu ł  w ł a 
sności na leżących  do nie] dobr  Gogolin i S t e inw eg  
z p r z y l  g łośc iami ,  który d"dzis  dnia na je j  imie, j a 
ko akademii w  Chełmnie jest u regulowany,  dowodzi .

Jeżel i  przeto dawniejsze istnienie w yższ ego  nau
kowego za k ła d u ,  tudzież posiadanie przezeń  w ła sne go  
majatku,  ma być ja k  się tę z r a p Portu komissy sejmo-  
wćj ‘pokazuje,  r o z s t r z y g a j ą  z a s a d ą  do utrzymania 
go i nadal ,  to akademia w Chełmnie  posiada na jzu
pe łn ie j sze  prawo bycia u/maną z s trony pa ńs tw a za 
istniejącą, i jest upow ażn|(,n^ l,|etylko do żądania,  a że 
by w posiadanie należfp^g'* s,<t jej  m a j ą t k u  napow rot 
wprow adzoną zos ta ła ,  »le iżby w  razie potrzeby
podobnie j a k  inne tego rodzaju Instytuta.  z funduszów 
publicznych wspi< r aną  był"- (/>. c. n .)

u iz ib iw l
Ner 3415.ł i o .  0978")

C E S A R S K O  -  K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł
Miasta Krakowa i  Jeg o  O kreg u .

Na skutek podania P. Tekli Sokołowskiej  o przyznanie jćj spad
ku po śp. mężu jój Ignacym Sokołowakim p o z o s ta łe g o , z po łow y  
kamienicy pod L. 342 gin. III położonój i połowy ruchomości s k ł a 
dującego s ię .  a to na mocy testamentu własnoręcznego * d. 3(lgo 
grudnia 1849 r., którym c a ły  majątek śp. I g .a c y  Sokołow sk i  ż o 
nie swej Tekli Sokołowskiej zapisał;  c. k. Trybunał po w y s łu 
chaniu wniosku e.k. Prot uratora w zyw a  wszystkich do rzeczonego  
spadku prawo nvee m ogących, aby się z takowóm w przeciągu  
trzech miesięcy do c. k. Trybunału zgłos il i , w przeciwnym bowiem 
razie spadek rzeczony po upływie rzeczonego terminu zgłaszającej  
sie wdowie przyznanym zostanie. — Kraków 14 maja 1852. _
( 1 - 3 )  Sędzia prez. J . Pareński. — Z. Sek. W . Ptonczynskx.

I i i i e r a t y .

(9 5 9 ) (2 -3 )Dgreftctja
■o k. uprzywil. zakładu zabezpieczającego

A M ir a z io iii Generali
zawiadam ia niniejszym  interessow aną Publiczność przez podpisa- 
nego jeneraln ie  upełnom ocnionego a je n ta , iż  w roku 1851 t ) -
tu łem  w ynagrodzenia szkód zapłaciła  złr. 1 , 0  71,4 8 9 kr. 4 3 m .k.,
a  m ianowicie: . . _  ,

1) w Galicy i Bukowinie i W ielk.ćm  Księstw ie K rakow 
s k im  ........... .. .................................................  5 4 ,0 0 5  z łr. 4 6 k r.

2) w A ustryi pod i nad E n s ą .........................2 2 7 ,6 5 4  „ 37 „
3 ) w Morawie i S z lą s k u .................................... 1 0 9 ,8 6 5  „ 11 „
4 ) W  C zechach ........................................................  1 0 4 ,5 4 0  „ 46  „
5) W  W ę g rz e c h ......................................................  12 4,1 29 „ 11 „
6) w S ła w o n ii ............................................................... 6 ,9 6 9  „ 6 „
7) w K ro a cy i.................................................................. 4 ,9 4 6  „ 22 „
8) w Granicy wojskowćj i w S iedm iogrodzie. . 5  95 „ 58  „
9) w Austryacko nad-brzegskim  k ra ju  94,3 34 „ 53  „

1 0 ) w S ty r y i ..................................................................... 3 ,5 6 5  „ 30  „
11 ) w K a ry n ty i ................................................................3 ,8 5 2  „ 30  „
1 2) w K r a in ie ..............................................................  14 ,0  7 6 „ 2 8 „
13) w Lonibardzko-w eneekićm  państw ie . . . 18 8 ,371  „ 38  „
14) w T yrolu  i F o ra lb e rg u .....................................  1 7 ,60  7 „ 3 2 „
1 5 ) w Zagranicznych p a ń s tw a ch ........................  7 6 ,8 0 3  n 43 n

tudzież za koszta likw idacy jne .............. 4 0 ,1 7 0  „ 3 2 * ,

A zatem  razem  m onetą konw . . 1 ,0 7 1 ,4 8 9  z łr. 4 3 kr. 
c .  K . uprzyw. zak ład  A s s i c u r a z i o B i i  G e n e r a l i

zabezpieczając przez podpisanego pełnom ocnika od szkody ognio- 
wćj (naw et od uderzenia piorunu) budynki m ieszkalne i gospo
darskie, m eble, towary, sprzęty, ziem iopłody i b y d ło , przyjm uje 
także do zabezpieczenia i na życie człowieka, kap ita ły  lub do
chody, k tó re  rów nie za życia jakotóż w przypadkach śm ierci 
wypłacone b y w a ją ; posiada w stałym  funduszu zapewniającym  
złr. 8 ,5 0 0 ,0 0 0  składającym  się: z różnych funduszów rezerw o
wych z łr. 4 ,3 0 0 ,0 0 0 , z k ap ita łu  początkowego złr. 2 ,0 0 0 ,0 0 0 , 
i z rocznych dochodów z prem ijów  i z procentów  z kapitałów  
złr. 2 ,2 0 0 ,0 0 0 , odpowie tak  ja k  i dotąd  wszędzie i zawsze 
w godny sposób położonemu weń zaufaniu, a w ynagradzając 
osobom , z tć j zbawienr.ćj instytucyi korzystającym , poniesione 
szkody prędko i rzeteln ie, pochlebia sobie, iż do liczby ju z  tak  
znacznej swych uczestników , nowych sobie zjednać zdoła.

Celem ułatw ien ia  przystąpienia do assekuracyi ustanowione są 
w w szystkich m iastach na prowincyi podagenci, k tórzy  żądanych 
informacyj, tudzież form ularze do podań bezpłatn ie udzielają.

T arnów  1 m aja 185 2. J. W.Gotdmann,
jeneraln ie  upełnom ocniony ajent.

2) W  praw dzie w mniejszych proporcyach , ale w pewnym 
względzie zupełnie sprawiedliwie, m ogło i powinnoby kollegium  
Jezu ick ie  w Poznaniu, być po ligonem  do rzędu  wyższych nau
kowych zakładów  w prowincyi tćj m egdy istn ie jących , gdy J e 
zuici w celu konkurowania z akadem ią L ubrańską  i utrzym ania 
swego współzawodnictwa z naukowemi zakładam i w Poznaniu 
przy kolegium  swojem, dwie wyższe ka ted ry  filozofii i teologu 
zaprow adzili, a  nawet o prelekeyach w wydziale prawnym  za
myślali. Mimo to w udowodnieniu tstn ienia  wyższych naukowych 
zakładów  w W . Ks. P o z n a ń sk im , ograniczam y się tu ta j tylko 
do dwóch wyżćj wymienionych zakładów , k tó re  rzeczywiście, 
jak o  akadem ie założonemi były. ) w k tórych  studium  generale

istocie, jako  aktam i u r z ę d o w e m i  stw ierdzone zaprowadzonym 
było.

3) Sigism undus etc. In  terrls nostris P russiae  oppidum  est 
Culma ditionis Episc. Cuhnen: m  eo fu it aliquando L udus Ce
lebris, ex quo m ulti homines instructi p rod ierun t e t ad ecle- 
sia sticaet p ro fan am uncra obeunda idonei etc.. d. V ilnae die V II I  
M artii, anno Dom ini M D X LlI-

4) B liższe szczegóły w tym przedm iocie, znajdują sią  w hi 
storyi akadem ii w Chełmnie, Przi;z dokto ra  Łozyńskiego (obecnie 
dyrektora gimnazyum w Chełm nie) tudzież w Orędow niku nau
kowym z r. 184 8 N . 8 i 9, a nareszcie w Łukaszew icza historyi 
szkół polskich.

( 9 3 9 ) ( 3 - 4 )D i i B R / %
Mikulińce i B u ily łów

w obwodzie K o ł o m y j s k i m , o tok miasta Sniatyna przy gościńcu bi
tym . na tc; kcie do m iis t  Czerniowico, K ołom yi,  Kutt, Kosowa i 
H .rodenki, w n a jż y :  n ie js  ej g leb ie  położone ,  mające pola ornego 
m o rg ó w  9 0 0 .  s ian n żę i  i m o rg ó w  30 0  i ł ęg ó w  morgów 1 1 0 ,  propi- 
nncyc rocznie 30 0 0  złr. m. k. p r z y n o s z ą c ą ,  tudzież s ta w ,  młyny,  
przewóz na  Piucie z p r a w e m  p o b ie ra n ia  od tegoż zapłaty, memni J 
budynki mieszkalne i gospodarskie w n-jlepszym .
r.ej re .i do sprzedania lab n a  dłuższy czas do » J u Wii.1
U i i s z y c h  wiadomości w tym w z g lę d z i e  * a s ' f j » .  ' ®'"
możnych A d w o k a t ó w  k r a j o w y c h :  h ranri-zta  Soiol^l we Lwmw.e,  
A le x an d r a  Dw. rniokiego w Stanmławowm ^  M j u I ; , 5 t r 
a ło w c a c h .  tudzież u samego włascioi

( 8 5 1 ) S M S tS S ffiL S . (6)

C. K. Tow. Gospod.-Rolnicz. Krakowskiego
Zeszyt II . i III . ,

wyszedł  z drul u i po cenie kr. 40 m. k. s p r z e d a j e  się to B iórze  
C. K. T o w a rzystw a  Gosp. -  Holnic*. Krak. p r zy  u licy (Szew skiej 
pod Li S3S i  li na drugiem  piętrze-



Dodatek do Czasu.

(930) N a  dniu 1 czerw ca b. r. otwarte zostaną (2-3)

U P I I I I  S l iS C Z A II
w  M r % e § % o w i c a c l i .

(9 7 7 ) ri--t)

(9 8 2 ) Wieś Olszanica ( 2 - 3 )

położona w obwodzie Sanockim  na sam ym  C esarsk im  gośoiiion, 
prowadzącym ze S am b o ra  do B i a ł e j . o p ó ło tw a r te j  mili od m iasta  
obwodowego S an o k ,  a  o n;iię od m ias ta  handlowego L i s k o ; m ająca 
450 morgów dobrego pola ;  720 morgów jod łow ego  l a s u ,  zdatnego 
na budowle i t a r t a k ;  ł ą k  dosta rcza ją cy ch  do 800 centn. wied. j a k  
najlepszego s ia n u ;  z budynkami murowanem i w doskona łym  s t a 
nie, /. g o r z e ln a  m urow aną  z m ało  co używ anym  miedzianym ap a 
ra tem . o raz /, dużą m u ro w an ą  a u s te ry ą  t d u g ą  d rew nianą  na  C e -  
Harskim g o śc iń cu ,  pró«7. tego dwie k a rczm y  na boku; 7, dwoma 
m łynam i i ta r tak iem  w na jlepszym  s ta n ie ,  7, wszelkiemu porząd
kami eospndarskinnii :  in^t każdego czasu 7, woludj reki  do s p r z e 
d a n i a  tub do n y i l / i r r / d i H i n i i a  n a  l a t  s z e ś ć .  Cucący 
się dowiedzieć o w arunkach  ugody, r aczy  w prost  się zg łos ić  do 
w łaś c ic ie la  Olszanicy. — Poczta ostatnia L isko .

f i i a T f ł l f  cf* do sprzedan ia ,  fabryk i  B randm aycra  w IVie-  
U J d L l I j  dniu. — W iadomość pow&iąść można w Hotelu 
Po le ra  lub u siodlar/ .a  T ra u g o t t  Mathie przy  ulicy F lo 
ry nń-ikiej. (1)70-3)

P. duje sie n niej**7em do rublicznej  w iadom ośu .  iż pan 
S e w e r y n  T y e 9 dotąd prowiz«*ryi z lie n.i j sc e  in 
spek to ra  przy  T a rn ó w - k  ej głów nćj aj neyi p ierwsze  ro 

T ry e d k ic g o  z a k ła d u  as^ek t i rocv jrego  pod nazw ą c. k. up« z \  wil.

AZIENDA ASSIGDRATR1SS 5 2 2 ? ^
s t o p i ł ,  i 7.c te pusade pan Bde€»BBaea4B U ś e i H H U B  , d o tsc h czaso -  
w y inspekt-ir  przy g łów nej ajencyi hrakowsk-ićj.  wkró tce  stało ma
».« i a /•   Z IcnM-ulnćt A ‘o unvi .11 I) . Ir»«r. «. » I i <>

i om o cny.

Du Barrego
R IU L if  ¥A śMMCA

m ą c z k a  u z d r a w i a j ą c a * 
środek do przywrócenia zdrowia i siły, dla 
chorych każdego wieku i dzieci słabowitych,

służy zarazem
do śniadania i kolaeyi jako przyjemne pożywienie.

Dii Barry i spółka w Itoniij"*®?
w y łą c z n i  właśc ic ie le  i up raw iac /e  R ew alen tv  Ar#b*Ki«J. od k ry w szy  
j ą ,  p r z y rz ą d z a ją  takow ą za  pomocą machin pa ten tow anych  na  Bpo-  
sob leków zbawiennych.

P rzy jem na  ta m ączka,  lekko s t r aw n a ,  leczy (•>»* P0™'"3)' jnny ch 
p ie rw ias tków  lekarsk ich  i wszelkich z a c h o d ó w ,  uchy la jąc  je  z u 
p e łn ie )  sp ieszn ie  i na za w sze :  n ie s t raw n o ść ,  za trzym an ie  sto lca, 
ostrość

odpisani mają za szczy t zawiadom ić S z a 
nowny P u bliczność, iż z powodu n iew y-  
kończenia kuclini w nowym ich zak ładzie  
otwarcie takow ego na dzień 18 b .m . z a -

zająć. — Z jc u t r a ln ć j  Ajoucyi dla Galiryi w t; Lw ow ie.
( 8 8 0 - 2 - 3 )  RitMHB ^ u l r r k i .  pełń

Antoni Woj
w  K rakow ie przy G łów nym  Rynku N er 2 5 9

©trzystu*! z p ierw szych  f a b ry k  k r a jo w y c h  w ybory  wszelkiego 
r o d z a j u  lo tcaró tc  d a m s k ic h , o raz  p łó tn a , c h u s tk i  p łó 
cienne, s to ło w ą  b ie lizn ę , z zaręczeniem za  p ran i lz iw e  n i-  
oiane bez b aw e łn y ,  po eonach zas tosow anych  rze te lnych.  

A t i i r n w  H i l / . i i  y la ę e  perkate , t y  fenie, m n s z lin y  na pod
szew ki.  k tó rych  dotąd dob row o  nie utrzy m y w ał .

Poidiaria wybór  w komisie dyw a n ó w  s tr z y ż o n y c h  i p r z y j 
muje obstelunki n a  d y w a n y  na c a ło  pokoje po cenach f a 
brycznych.

Zupełnie w>sprzedaje różno su k n ie  d a m sk ie  w e ł
n ia n e , b a w ełn iane  i p ó ł- je d w a b n e , o raz  c h u s tk i  te- 
tn ie ,  w dobrych gatunkach  i deseniach ( w  z e s z ły c h  la tach  nic*- 
aprzodane pozoiiUle)  niżej cen  f a b ry c z n y c h ,  ze etraiij  z a d e c y -  
doweni}.

©raz p a r a s o lk i  d a m sk ie  w pięknym goście, w d .b ry e h  g a 
tunkach z frandzlami, w znacznym w y b o rze ,  sp rzedaw ane  
będą po złp. 12 do 16*.

Nareszcie k o r ty  po oenaoh fa b ry c z n y c h ,  w y łą c z a ją c  kolor 
czarny .

Itr/yniujr to w a ry  a n y ie lsk ie  i fra n c u sk ie  d a m sk ie , 
które  w zastopowaniu do t* r> fy  celnej, prrepi*ane  c ło  względem 
tow aru  ponosić m o g ą ,  a  k tóre  nowszym  dereniem i gatunkiem 
odznaczać się będą m ogły ,  —

(97.3) ł ą czn ic  Szanow nej Publiczności poleca. 0 “ ®)

Przed kilkoma dniami ym  (0**]E3 fife 9  rffe Rłfi zos t :i ły  piec 
k luczyków  angielsk ich  oa 0  x l k ó ł k u  >taio-
w e n i , 2 w ięknze ,  3 mniejsze w kościele NP. M a ry i ,  w ychodząc  
wieczór, lub w p rzejś  nu z tam tąd przez Sukiennice na ulicę S z e w 
ską .  ł jaskf tw em n zna lazcy ,  gdv  mu na nic nfcyterznemi b>ć nie 
mogą, za  przychylne  oddanie w domu Hr. W « d  ickirh w g łó w n y m  
ry n k u  N. 337 od* t y ł u ,  p rz y rz e k a  s ię  k wdzięcznością  żądane  w y 
nagrodzenie.  v  J

*6 »6 ? 
c ier
g ł O W y .  g . u i t i v t c ,  ••  - - " • “ u i i  ,  v u i o

d łu g o t rw a łe  zapalenia i ropienie żt i łądka* w y rzu ty  f i ' r n e ,  gni eć, 
febry ,  gorączki p rzypuszczające  cierpienia dróg oddechowyc i i a 
n a łu  pok a rm o w eg o ,  zo łzy ,  suchoty, puchlinę, reu m aty zm , goscice,  
nudnośc i ,  odbijanie i wymioty  podczas ciąży ,  poecpnośc ,  śledzien
n ice ,  ogólne osłabienie , poruszenie członków',  Kaszel ,  niespo oj no 
śoi* bezsenność, d rganie  członków^ k o r e / e  se rca ,  niez o nosc urn) ^ 
s iu  do nauki,  b rak  pamięci,  n a w a ły  do g ło w y ,  znużenie it • o 
góle j e s t  to niez i przeczenie najlepsze pożywienie dla dzieci i o . -  
r y r h , ile, że n a js ła b szy  żo łądek  oczyszcza  z kw asów ,  śniadanie i 
kola  y ą  czyn iąc  sruacznemi i zd to w em i ,  n a j s ła b s z ą  g iaw n o s  
w zm acnia jąc ,  sys tem owi zas  nerwowemu i muskularnem u mocy 
daje  i s i ły .  . . .

W s z y s tk ie  dzienniki  angielsk ie  o g ła s z a j ą  liczne podziękowania 
panu Du B a rry  i spółce  r.a uewe odkrycie  R ew alen ty  Arabskiej  
( m ą e s k i )  7, korzonków rośliny nrabi-kiej,  nojbardzićj  zbliżonej do 
naszego  Aminku.

P rz esz ło  50.000 w iarogodnych  osób z ło ż y ło  panu Du B a rry  i 
spółce dziękczynne św ia d e c tw a ,  tak  że ten wyborny u zd raw ia jący  
ś rodek  powszechnie w ysoce  ceniony i poszukiwany, żadnych za le 
ceń nie potrzebuje.

P rzepis  używ an ia  tej mączki do łączony j e s t  do blaszanych pu 
szek,  w któ rych  j e s t  u p ak o w an a ;  oprócz tego tak o w y  można ode
b rać  g ra t is  u niżej podpisanego, u t rzym ującego  w y łą c z n y  s k ła d  
B ew alcu ty  A rabsk ie j  w Krakowie dla Po lsa i  i Oal cyi.

Ceny Kewalenty ArnliNkiej:
1 puszka z a w ie ra jąca  1 U ang ie lsk i ,  kosztuje  z ł r .  2 kr .  15
1 „ „  2 ff  „ „ « 3  „ 30
1 „ „ 5 S „ „ n 8 ,
1 „ 12 S  „
1 „  „ 5 U przcdnipjgzy gatunek  „ 10 „ 30
1 Y) » 10 S  y, n r> r>

U n r o l  I B r r r n i n s u i  w Krakowie 
g ł ó w n y  a j e n t  P P . Du B a r r y  i s p ó ł k i  w  L ondyn ie .

Podpisany zaw iadam ia  niniejszem S zanow ną  Publiczność , iż 
u p o w sz ec h n io n y  u p rz y w ile jow an y  proszek  do o s t r z e n i a

kraj s inych  del ka tnyeh  narzędzi,  j a k o  to :  b rzy tew , sc y z o ry 
ków itp. łączu ie  z sposobom używ an ia  g o ;  — 1 sz tuka  pa
pieru tymże proszkiem napełn iona,  sp rzeda je  się po 10*/2 kr. 
mon. knnw.

J U t n e r a l n o - r o ś I l n i i y  pięknie pachnący  d o  i n y r i n  r ą b
i na jzupełn ie jszego  w yczyszczen ia  skó ry  s łu ż ą c y  p r o z z e k  po 
10 kr . m. k. jedno p u d e łk o ,  — zaś L a w e n d o , , Ć J  E s e n e y i
jed n a  f laszeczka 20 kr . m. k. kosztuje.

Nabyć ty ch  a r ty k u łó w  można u PP. F ranciszka  Gaideslchka  i 
S yn a  w Przem yślu .  — F . Schubulh  4 ‘ Sohne  we Lwowie .  — 
./ .  K inie  w T arnow ie .  — J .  JUilikowskieyn w S tan is ław o w ie .  — 
./ .  G eissler  w C zern iow cach .— Fd. E schw ie  w Koszycach.

|/|//Z V. E rnperyer,
uprzywil .  a r ty k u łó w  w łaścic ie l  i f ab ry k a n t  w Wiedniu 

( 8 5 3 - 5 - 6 )  Winisenburgijnsse A lservorstadt N. 10.

P -
g |§ ||L  pow iedziane, do dalszego czasu  o d ło -  

żone zo sta ło . Przepraszając Szanow ną  
Publiczność za  opóźnienie doznane, podpisani będą  
mieli zaszczy t w późniejszych obw ieszczeniach o -  
znajmić termin niezaw odny otwarcia now ego za 
kładu. Kraków d. 1 7  marca 1 8 5 ‘<i. 
c>™-3) oPózeri Asana «lc IPaolis.

PodpifiuDy ma houor zawiadoinić S/.atiown.^ Publ oziiość , i i

k m l o ż  f  ł  B B i a i a B i i i i ^
przy g tó w u j  in ry nku  w domu P. Źabim-lOego ped L. 231 na 3 ciem 
piętrze. Podejmuje sie nietylko robienia portrctńa- ale i w«zelkieh 
innych obrazów i w idoków ; oprócz tego posiada już  znaczną  ilość 
tychże w łasn eg o  pędzla ,  k tóre  każeco  czasu z t  pomiernip ce re  
u niego n a b jć  można. ( 9 6 3 - 2 - 3 )  X .  1 ’ l e s s l

Cementu Rzymskiego
o debra ł  podpisany św ieży  t ranspor t  i z tego powodu zw raca  uwagę 
re s tau ru jących  sw e domy i przedsiębiorców f a b ry k  wszelkiego ro 
dzaju, k tórym na fundamentalnej budowie gmachów za leży ,  iż tenże 
cement j e s t  najpcwnicjaty m a niemal jedynym  środkiem przeciw 
wilgoci w m ieszkaniach  i p rzeciw psuciu się nsurów na mokra lub 
wilgoc w ys taw ionych .  -  U ży w ają  tegoż cementu  w nztuce biegli 
niety lko do tynkow ania  murów zewnąti  z i w ew n ą trz ,  ale nadto na 
zokle, gzym sy , wszelkie  ozdoby facynt, szczególniej  zaś  przy  mu
row aniu  fundam entów , schodów, cienkich sklepi  ń ,  sz iu z ,  o j s t n n ,  
filarów mostowych , — zgoła  t a m ,  gdzie użyte wapno bądź z a -  
miękkiem. bądź przez w p ły w  powietrza i tem pera tu ry  ł a tw o  s p r u -  
chni^niu lub zgniciu uiedz może.

Ja kko lw iek  sposób używ an ia  cementu jes-t batdzo ł a tw y ,  w y m ag a  
przecież pewnej akoratnnśoi  w dopełnieniu przej  L ów , k tó rych  dok ładny  
i j a s n y  opis o trzym ać  można bezpła tn ie  w biórze domu handlowego. 
(9 1 3  2 - 3 )  Antoni I l o c - l z e l  w Krakowie.

(9 1 5 ) ( 2- 1)

M D811J . c H  BOBER
k r a w i e c  m ę s k i

świeżo p rzy b y w szy  z W ied n ia  i innych znaczn ie jszych  miast  — 
zakupiw szy  różnych  m atery j  s u k i e n n y c h ,  h o r t u n y r l t  
l ę Ż H z j  c l i .  i e h x z y r l i  n i o s a i i n n y  c i i  itp. — przytem n a 
byw szy  różnych  now szych  n a o i l e l l i  k r o j u  i u k ł a d u  Q»k 
oP. na kubraki  w ni\jnnwsz.vin B"ócie le tn ie ,  nu spodnie, kamizelki 
zupełnie zmienionego fasonu)  — poleca się mniej .zdm Szanownej
Publiczności z sw ym j a k  najgustownie j  zaopatrzonym  m agazynem ; 
w reszcie  o z n a jm i . ,  iż wszelkie roboty po jak  nsjum iarkow ań  zćj 
cenie dosta rczać  bedz'c.

I J  1 -  teoretycznie i praktycznie w ykształcony u jednego
I  I • IV  z pierwszych gospodarzy, nadto obznajm iony z cho

wem koni i w eterynaryą, życzy sobie od Śgo .Jana objąć zarząd  
jak ich  dóbr znaczniejszych. —  Bliższa wiadomość u P . Fech tde- 
gena w Tarnow ie. (9 4 7 -2 -8 )

( 9 5 3 ) Obicia Po ( 2 - 5 )

l)»ni murowany
l* l i . .  . . . . . . . . .  ■ k i t u  H i ' i n  i  .Du L a  ___

nn \V«8ołrJ p r ry  rogatce  
MogilinkieJ pod Vł. 212 i 

v  213 w  Gm. VIII. z og ro -  
om fpaktowyni,  w a rz y w n y m  i łtyka — jes-t z wolne) ręki do oprze-  
anla. Bliżitziy wiadomość powziaść można a włuścicii  Iki. (9 5 C -2 -3 )

(959) HANDEL (2 -3)

rasowe, z przy miot rt t*11 Koni wierzelio-
w-ych, w szystk ie  w piątym roku ( *«pełnie  su ro w e ,  miejscowego 

, W'ychowu, rozmaitej s ierci i po różnych cenach — stósownie do 
j w a r to ś c i ,  — są  do sprzedania  w W e g r *ynnwicaoh. — Bliższa w ia 

domość w  Hotelu Pollera .  ( 9 2 6 - 3 - 4 )

ś .  p . Franciszka Klugera o g ł a s z a

z u p e ł n ą  w y p r z e d a ż
to w a ró w  że laznych  i norymbergxkich po

ąźśs* po eonach fabrycznych.
Padaja<;y n ę  z sześciu pokoi o ćwvjcrć 

iii od f ( rakow a w ngrodtsie położony, 
t do w y najęc ia  na lato. — Bliższa 

wiad .mość w handiu S ta n i s ł a w a  Z a -  
(96*1 2 - 3 )

Om. 8  ped L. 21 w Krakow ie  
Gór nem i Młynami p o łażona ,  

błitdHjąca się 7- 9ciu p rzesz ło  m or
gów P°^a * dwóch s taw ów  z a r y -REALNOŚĆ;

bionych. domu d rew nianego ,  j e s t  * _
każdego czasu do sprzedania. Bliższą
wiadomość powshęśd można v.|d »m u^j w> r,iZonym. ( 8 9 4 - 2 - 6 )

wolnej reki, pomiern^ cenę

w  naśw ieższym  guście tegoroczną m nad esz ły  do handlu F ry d e ry k a  
F i ’i e i l i e i n a  p rzy  ulicy Flory a i i d i ć j  p. ,1 N. 551. -  VV tymże 
handlu c ] & ł o £ l i c ®  dobrej konduity znuleść może m’ejscc.

Miody (zlewiea.
Un(,

ty c z y  pobie (rudnic się 
przepisywaniem różnych 

. • i t!  — -z-, aktów',  k^iąa:.  itp. z a -
ia a ima o tem P rześw ie tną  Publiczność; uprasza jao  zarazem  o 

zaszczycenie go heznemi 8wen.i rozkazy ,  k tóre  pod literami II. L .  
A dm unstracya  C z a s u  odbierać będzie. ( 9 5 5 - 2 - 3 )

F0BT1P IM 0W
PAŁACYK;;
w adzkiego  w Rynku.

(8 8 9 )

(8 8 3 ) Wieś Ms
ve w>zel-

(2  3 )

Donieś enie lekarskie.
podpisany,  k tó ry  Vreu/‘ cił K kilkoletni w wiedeńskich lekarskie  

z a k ł a d a c h . '  tudzież w pryw atnej  p raktyce  poczynił  doświadczenia 
w Słabościach g o ś c c o w y c h .  s z k r o f u l i c z n j  c li  i p ł c i o w y c h
gdzie z a s t a r z a ł e  wspmnnione s łabośc i  w ed łu g  H ą | n o w w y e h

L i Hit <1 m ed y cy n y , .  f’Li w ^  le.Myf * T"
o r d y n u j e  c o d z i e n n i e  od  g o d z i n y  ^ 2 e j  j  h j e m  p o m i e s z k a n i u
p r z y  u l i c y  Nowej p o d  L. 283 we L w o w i e .

T ak że  lis townie,  pomocy udzielać moze. ^  Hoenig

Brama Avielka z lanego żelaza
sz tach e to w a ,  j e s t  do sprzedan ia  z wolnej  ręki. — 
mość powzląść można w domu przy  ulicy M ik o ła j s k 'ej 
drngićm piętrze.

tL M Ill

< 1 ©  s p r z e d a n i a .  Bliższą w iadom rść  powziąśo mo 
na  miejscu osobiście, lub listami frankowaRonu pod ad resą  F, 
Gorlice p. r .  ____________

U )  I I I  I I1 U I  W V* O .II j  •** t  "  w u i i j i i j v

do sprzedania.
u  n  m . a I  . . . i .  n c n n i o i . m  I . .  t. 11

o można

w ulicy S ław k o w s k ie j  pod N. 376 zaopatrzony  z o s ta ł  we 
k irgo  ro d z . ju  meble i fo r tep ian u ,  tak  krajowe’ Jak i z . ig ram rjtn r .  
jako tez  o S .S c i s i  g i t t B a . t j . n , a  to podług na jnow szych  wzorów 
i g u s tu ,  które podpisany polecając Szanownej Pub licznośc i,  nad
mienia, iż przyjmuje wszclkio obstalut.ki  i roboty tapioerskio .  Jako 
to :  obicia pokojów, sufitów itp. a to po rer .ach f ib rycznvc h .

F ra n c is ze k  D ro zd o w sk i.

Jutro * powodai uroezy^teg-o 
sw ięta  C z a s  nie w yjdzie.
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